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i’rzesiäsßie 
w Warszawieo

Urzędowe potwierdzenia dymisji gabinetu. 
— Odroczenie Rady Stanu.

Zagmatwane położenie polityczne w War
szawie nie doczekało się dotąd wyjaśnienia. 
Nadchodzi tylko L.zędowa wiadomość, po
twierdzająca fakt dymisji Sieczkowskiego. 
Ważniejszem jednak od tego już wiadomego 
wydarzenia jest równoczesne doniesienie o 
odroczeniu Rady Stanu przez Radę Re
gencyjną. Telegram ów brzmi, jak następuje:

Warszawa, 6. IX. (WTB.) »Monitor 
Polski« ogłasza dzisiaj dwa dekrety, które, po
wstając w związku ze sobą, zawierają odro
czenie Rady Stanu i udzielenie dymisji gabine
towi Steczkowskiego.

Dekretem z 5-lego sierpnia odracza się 
Rade Stanu na podstawie artykułu 14-tego u- 
stawy z dnia 4. lutego 1918, a w dekrecie w' 
sprawie ustąpienia prezesa ministrów Stecz
kowskiego, czytamy, co następuje: Spowo
dowany niezadawalającym stanem swego zdro
wia wniosłeś Pan o zwolnienie Pana ze sta
nowiska prezesa ministrów i ministra finan
sów; ustąpienie pańskie spowodowało resztę 
członków gabinetu do stawienia narn tek swych 
do dyspozycji. Uznając słuszność Pańskich 
powodów, które skłoniły Pana do ustąpienia, 
jesteśmy niestety zmuszeni przychylić się do 
prośby Pańskiej i innych ministrów o zwol
nienie z urzędu.

Powodem ustąpienia prezesa ministrów 
zdaje się bvć przede wszystkiera poważna cho
roba wewnętrzna; z pomiędzy kandydatów ńa 
następców wymienia się ks. Radziwiłła, Ku- 
eharzewskiego i Pomorskiego. Gabinet do
tychczasowy prowadzi funkcje urzędowe przej
ściowo w dalszym ciągu.

Tyle doniesienie z Warszawy, którego część 
ostatnia oczywiście już nie raa urzędowego 
charakteru. Tek więc zapowiedziane na wczo
raj posiedź.nie Rady Sianu zostało udarem
nione, a tem samem wpadły w wodę interpe
lacje, które wniesione być miały ze strony 
Klubu Międzypartyjnego i Klubu Ludowego w 
sprawie polByki, zainicjowanej w nocie kwiet
niowej Steczkowskiego, a kontynuowanej z 
podpadającym pospiechem w układach, pro
wadzonych przez księcia Radziwiłła i Roni- 
kiera.

W odgadywanie powodów dymisji Stecz
kowskiego baw-! się nie zamierzamy. Notuje
my tylko z obowiązku sprawozdawczego, że 
według doniesienia gazet krakowskich z Wer
sowy zapanowała w łonie gabinetu znaczna 
różnica zdań na punkcie nożądanego sposobu 
rozwiązania sprawy polskiej. Podczas kiedy 
ministrowie Chodźko, Radziwiłł i 
Stecki są za przyspieszeniem układów wdro
żonych ostatnio — układów, idących wyraźnie 
w kierunku niemiecko - polskim — zaj
mują minister oświecenia Ponikowski 
oraz minister handlu Broniewski stano
wisko przeciwne rozwiązaniu niemiecko - pol
skiemu. Steczkowskiego postawa nie jest zu
pełnie jasna. Wobec tego, że z jego podpisem 
wyszła nota z 29. kwietnia, w której cgółne 
warunki postawione ze strony polskiej wska
zywały wyraźnie na program niemiecko - pol
ski, trudno przypuszczać istnienie zasadniczych 
różnic między Steczkowskim a kierunkiem Ra
dziwiłła. Być może, iż Steczkowski nie o- 
chwalal zbyt spiesznego tempa układów, a wi
dząc przeważną część gabinetu i Radę Regen
cyjną P° stronie Radziwiłła, podał się do dy- 
'nisji.

Ważnicjszem jest, jak rzekłiśmy wyżej, dla 
nas odroczenie Rady Stanu, i to bez
terminowe. Ogół z niecierpliwością wyczekiwał 
wystąpienia tych kół w Radzie Stanu, które są 
przeciwne polityce aktywistycznci rządu, a 
które reprezentują zdecydowaną większość 
społeczeństwa. Uczucie, że garść ludzi bez man
datu steruje losami narodu ku nieznanym ce
lom, stawało się z dnia na dzień rieznośnicj- 
szem. Nienormalny ten stan rzeczy, skazuj'" cv

cznych eksperymentów ludzi, którym sDołe-
czeństwo T'f'^k’e kredytu próit----- "go arizklic
nie może i nic eben '-wal i t..k aż nazbvt d!u-

Term- wobec n'"”'y. .¿.i, że przedłu
ży on sie w nicskc'5'’zr"-J«. *-•" ’• y,-kulek dv- 
m;s'i gabinetu '-•’roczenie Redy 2'.enu było 
nieuniknionem. to nie powinno ono w zoönvni 
razie trwać dłużej niż absolutna potrzeba tego 
wymaga. Nieufne" ’".Męczeństwa, raz wzbu 
dacna, może w razie wystawienia j na dalszą 
próbę ‘ r"’’wcści, n—>vr—-ć " ;-mv r’ 'Za
dane. Jesteśmy newni, że F~'o Międzynarlv’ne, 
trwając przy dotychczasowej swej polityce, do
pilnuje sprawy. Jest obowiązkiem żywiołów 
szczerze narc ' ych nie dopuścić do »tworze
nia faktów dokonanych na szkodę narodu.

Zaznaczyć jesz-’c —’ 4e także p ' 'd 
aktywistów Liga Państwov/ości Polsiciej, ob
stająca przy ausłro - polskiem rozwiązaniu, 
staje w opozycji do pc”' M Radziwiłła. Jeżeli 
jednak »Przegląd Poranny« wnosi z tego c mo
żliwości bliż ccgo, pozy! ...... "o zbliżenia się
Ligi Pcóstwow. ' " ’ ’ :ej i Kola ’"—G’ ~r- 
tyjnego, to wniosek ten wvdaie się nam mvl- 
nvm. Uważamy za wykluczone, ai Koło 
Międzypartyjne dla taktyczyy-h korzyści mia
ło wchodzić w sojusze polityczne z obozem, 
od którego dzieła je zasadnicze różnice.

osia w sprawie poiskisj.
Z Berlina piszą nam:
Piątkowe poranne pisma berlińskie prze

pełnione są wiadomościami o sprawie polskiej, 
na temat: Czy ausłro-polskie czy . n'emierkq- 
polskie rozwiązanie sprawy naszej? Opinię ■ 
niemiecka podniecił w wysokim stopniu pobyt' 
w Wiedniu sekretarza stanu dla spraw zagra
nicznych Hintzego i powtarza się ta sama gra, 
na którą palrzei śmv podczas wizyty aktywi
stów polskich w niemieckiej głównej kwaterze. 
Berlin obstaje przy niemiecko-polskiem roz
wiązaniu, Wiedeń przy austrv jacko-polskiem, 
a rządy jeden i drugi z okazji tych narad mę
żów* stanu zaprzyjaźnionych państw publicz
nie podkreślają zupełną harmonię i zgodę po
między niemi panującą. Zgoda la obejmuje je
dnak dopiero harmonję woli obustronnej do 
dalszych rokowań w sprawie polskiej. Prasa 
natomiast ulegająca wpływom obu rządów naj 
zacętszą toczy kampanię o sprawę polską, z 
którejbv dla swego państwa chciała wyciągnąć 
jakna¡większe zyski teryLorjalne, materialne i 
polilvezne. Dowodem tego następujący epizod:

Wiedeńska »Reichspost« zamieściła wczo
raj artykuł jakiegoś polskiego męża sianu (wi
docznie jednego z byłych c. k. ministrów Po
laków), w ktróym lenże dowodzi, że Niemcy po 
zapewnieniu sobie politycznych i gospodar
czych gwarancji n:e mogą się sprzeciwiać po
łączeniu Polski z Austrią. Gwarancje le Nie
miec nie powinny jednakże pod żadnym wa
runkiem odrywać od nowego Królestwa Pols
kiego integralnych części. Na to odpowiada 
»Deutsche Tagesztg.«:

„Wobec tego powtarzamy, że Niemcy w 
raz’e austro-polskiego rozwiązania będą mu- 
sialy »oderwać« znaczne części z Polski kon
gresowej. Sądzimy jednak, że austro-połski 
mąż stanu, piszący w »Reichspost«, może być 
spokojny na tym punkcie: Austro-polskie roz
wiązanie jest niemożebne i n’e nastąpi pod ża
dnym warunkiem jako sprzeczne z żvwotnemi 
interesami niemieckiemi a równocześnie z in
teresami Austro-Węgier".

Zapisać warto, co przed kilku dniami uszło 
uwagi prasy polskiej, że pisma berlińskie kilka 
dni temu na nkrvtem miejscu i drobnym dru
kiem zamieściły notatkę, że nawet w razie nie
miecko-polskiego rozwiązania sprawy naszej 
n’e może być mowv o tem, abv Wisła i Gdańsk 
miały bvć neutralizowane. Wprawdzie pano
wie aktywiści zaręczają, że w niemieckiej głó
wnej kwaterze zgodzono się na zneutralizowa
nie gdańskiego portu i Wisły. Miarodajne ko
la w Berlinie jednak zda ja się o tem nic nie 
wiedzieć. W Berlinie wiedzą tylko o jednej 
sprawie, mianowane, że Rosji potrzebne są por
ty w Kurlandji i Estonii, polskich potrzeb doj
ścia do morza tu się nie uzna je. I to zrozumia
łe. Przeciętny Niemiec żvwi dz:ś nader wielkie 
sympatie do bolszewików, natomiast Polacy »ą 
mu zupełnie obojętni. Svmpatje bolszewickie w 
prasie niemieckiej nrzvb'erają wprost humory
styczne rozmiary. Wobec lego panowie aktywi
ści polscy jako rzecz wielkiej wagi przypisy
wanej Polsce w sprawach wschodnich podają 
tad i porządek panu jacy w Polsce oraz konso
lidowane stosunki. Nie .stoi to w żadnym sto
sunku do predvlekcji bolszewickiej Niemców. 
Bolszewicy oprócz tego dają Niemcom coś o- 
kolo półtora miłjarda w zlocie, suma, która 
przewyższ« kilkarazy_zapaxy_xlotaaienuec-

kiego Banku Rzeszy. Takiemi przysługami na- 
nowie aktywiści poszczycić się nie mogą. W 
Warszawie trudności wdocznie się p’ętrza. 
Przedstawiciel króGwskGro rzędu polskiego w 
Berlinie, hr. RonJk5»r. który w zeszłą sobotę 
m’al -już wrócić z Warszawy. do obwił’ dzisiej
szej nie wrócił do Berlina, mimo telegraficznej 
zapowiedzi swego powrotu.

Zakończenie dyskusji o"ólnej nad ustawą 
wyborczą w komisji Izby Panów. Na wczo- 
raiszem posiedzeniu komisji Izby Panów dla 
ustawy wyborczej rozpatrywano przypuszczal
ne skutki przyjęcia równego prawa wyborcze
go i nicprzeprowadzenia orędzia królewskiego, 
wydanego w lipCu. Ze strony konserwatywnej 
zapowiedziano p-opozvcje co do prawa wybor
czego na podstawie stanowo zawodowej. Za
kończono dyskusje ogólną. W środę rozpocznie 
się dyskusja specjalna.

Z układu dodatkowego
Hiemieeko-rosyjskiego.
Urzędowy telegram z Berlina donosi, że w 

piątek 8. bm. nastąpiła w niemieckim Urzędz e 
dla spraw zewnętrznych wymiana dokumen
tów ratyfikacyjnych, odnoszących się do za
wartych w dniu 27. sierpna układów niemie
cko-rosyjskich. a m'anowicie układu dodatko
wego do traktatu pokojowego, układu finanso
wego oraz układu, odnoszącego się do praw 
prywatnych w stosunkach niemiecko-rosvis- 
kich. Równocześnie »Nordd. Allg. Ztg.« ogła
sza tekstv układów, z których podajemy nastę
pujące ważniejsze szczegóły;

Artvkul 1. opiewa, że na wszystkich fron
tach. gdzie stolą naprzeciw sobie wojska nie 
meckie i rosyjskie, mają specjalne komisje nic 
miecko-rosvjskie ustalić 1'nje d e m ar k a
cy j n e, z utworzeniem strefy nautralnej mię
dzy frontami.

Po przepisanem ustaleniu granic wscho
dnich Estonji i Inflant Niemcy natych
miast wycofają wojska z obszarów zajętych na 
wschód od tvch granic.

Niemcy opuszczą obszar zajęty na wschód 
od Berezyny w miarę wypłat gotówkowych, 
które Rosja ma uskutecznić według nie- 
miecko-rosvjskiego układu finansowego, jesz
cze przed zawarciem ogólnego pokoju.

Niemcy nie będą, o ile w układzie poko
jowym lub w tvm układzie dodatkowym ina
czej n e postanowiono, mieszać się do stosun
ków pomiędzy Rosją a jej częściami, w szcze
gólności nie będą powodować i popierać w tvch 
obszarach tworzenia samodzielnych państw..,

Rosja użyje niebawem wszystkich sil, któ
re ma do dvspozvcji. abv dla zachowania swej 
neutralności usunąć siły bojowe koalicji z Ro
sji północnej. Niemcy zaręczają, że , podczas 
tvch operacji ze strony finlandzkiej nie będzie 
jakrhkolw-ek ataków na obszar rosyjski.

Po oczyszczeniu obszaru północnej Rosji 
zniesie się zagrożenie blokady północnego wy
brzeża.

Rosja rezygnuje z praw suwerennych, nad 
obszarami Estonii i Inflant i nie miesza 
sie do ich wewnętrznych spraw. Przyszłość 
ich postanowi się w porozumieniu z ludnością 
tycti obszarów. ,, ,

Przewóz towarów z Rosii i do Ro
sji, w Estonji. Inflantach i Kurlandii i L:twje 
bodzie na drogach eelnveh w o I n v od cel. Na 
kolejach do Rewia, Rygi i Windawy tarvfv. 
będą o ile możności niskie. Pod miastami te- 
mi Rosja otrzymać ma obszary na wolne porty 
dla składania towarów swoich.

Niemcy wycofają wojska z obszarów nad 
Morzem Czarnem poza Kaukazem po ratyfi
kacji układu pokojowego rosyjsko-ukraińskic- 
go.

Rosja zgadza s:ę na uznanie przez Niemcy 
państwa gruzińskiego na Kaukazie. 
Ze zagłębia Baku dostarczy Rosja Niemcom 
jedn"i czwartej wyprodukowanej nafty.

Okręty wojenne, zasekwestrowane przez, 
Niemcy nozstaną do ogólnego pokoju pod nad
zorem Niemiec.

Układ finansowy reguluje warunki sp’atv 
sumy 6 miliardów marek, którą Rosja da je 
Niemcom tytułem odszkodowania,. Z tych 6 
miljardów zanłac’ Rosja półtora miliarda nrzez 
przekazanie 245 564 kilogramów złota i 545,44 
miljonów rubli papierowych., Snlata ma nastą
pić w pięciu częściach i terminach od 30. wrze
śnia do 31. grudn'a. Dalszv nrljnrd marek ma 
być splaconv w towarach dostarczonych Niem
com przez Rosję. Dwa i pół miliarda zostaną 
spłacone przez pożyczkę rosyjską, która ma hvć 
wydaną za suecjalnemi gwarancjami. Resztę 
długo rosyjskiego maja zapłacić Niemcom 
Finlaudja i Ukraina,

Hinłze do przedstawicieli prasy 
o znaczeniu dziennikarska w wer nie.

Wiedeń, 6. IX. Podczas przyjęcia przed
stawicieli prasy sekri larz stanu Hintze pom. 
in. wywodził: Panowie wszyscy, jako pisar<e 
codziennych wrażeń są powołani do tego i speł
nili obowiązek swój w popieraniu zespolenia 
i harmonii naszych narodów i wpływaniu na 
nastrój narodu, jak go stworzyła wojna, na 
podtrzymanie go aż do honorowego pokoju. 
Zadanie to nic zawsze jest Jalwe. Jeżeli wia
domości nie donoszą o tryumfach i łaurach, 
jeżeli nieraz rezygnujemy z ni<h i z powodów 
strategicznych rnusimy podjąć taktyczne cof
nięcie wojsk, to Panowie z doświadczeń tej 
wojny wiecie, jak mało trwałe bvłv takie zmia
ny. Wydarzenia takie są. jak widzieliśmy na 
wschodzie Galicji i w Prusach Wschodnich, 
nieuniknione. Po tem pozna jemy jednak tak
że najlepiej, że nie mamv powodu do utraty 
nadziei. Jak na wschodzie przyjdzie pokój 
i na zachodzie. Choć potrwa to może jeszcze 
pewien czas. Nie mogą zawsze kwitnąć róże. 
Wojna nie jest ogrodem róż, w którym się 
ludzie przechadzają. Jeżeli chce się rwać róże, 
trzeba przygotować się na ukłucie koley.

Tak samo nic potrzebuje szal zwycięski 
n‘eprzvjaciól odebrać nam odwagi. My w 
Niemczech i Austro-Węgrzech trzymamy się 
swobodnej pracy nawet pod przymusem woj
ny. U naszych przeciwników natomiast dzien
nikarze są pod kontrolą państwa. Dziennikarł 
nie przedstawiający głosu rządu, idzie do wię
zienia. Sprzeciwia się to naszemu pojęciu. 
Takie zarządzenia odpowiednie są dla innych 
krajów, lecz nie dla nas Niemców, l epiej jest, 
jeżeli rząd i prasa współpracują. Nie chcemy 
kneblować opinji publicznej. Tylko w ten spo
sób obiecuje polityka powodzenie. Wszędzie 
w Niemczech i gdziekolwiek byłem kładłem 
nacisk na najściślejszą i najlepszą łączność B 
prasą. Nasze konferencje tutaj były ożywione 
duchem zgody, który od czterech lat coraz sil
niej nas łąez.y. Ofiarami, trudami i tryumfa
mi złączony los nasz wspólnie się spełni. Nasze 
widoki są pozytywne i pewne. Podczas rozpa- 
trvwań naszych wspólnych interesów znala
złem chętne koncesje i wielka zgodność. Co 
nas jeszcze dzieli i co do czego istnieją wąt
pliwości, w przyjacielskich układach wyjaśni- 
mv i wyrównamy. Nasze przymierze jest pra- 
wdziwem przymierzem. Jest to przymierze, 
przez które wszystko, co przyszłość nam na
kłada, wspólnie i w najlepszej zgodzie zno- . 
simy.

ici GlOiK
Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 7. IX. wiccz. (WTB.) Dzień mi

nął spokojnie na frontach bojowych. Na przed
polu naszych pozycji mniejsze potyczki.

Sukcesy łodzi podwodnych.
B e r 1 i n, 6. IX. (WTB.) Nasze lodzie pod

wodne na morzu Śródziemncm zatopiły 13 000 
ton brutto.

komunikat austryjacki.
Wiedeń. 6. IX. (WTB.) Urzędowo do

noszą: Wioska widownią wojnv: Na południe 
przesmyka Tonale odparto patrole włoskie. 
Pod Asiago odparliśmy atak. Pozalem oży-t 
wioną działalność ogniowa.

Albania: Nic nowego.
Komunikaiy francuskie*

Francuskie sprawozdanie wieczorne ï 
d. 5. 9.: W ciągu dnia wojska nasze ścigały 
dalej cofającego się nieprzyjaciela na froncie 
kanału północnego i rzeki Vesle i znacznie po
stąpiły naprzód mimo napotkanego w niektó
rych punktach lokalnego oporu. Nad brzeg cm 
kanału północnego i nad Sommą trzymamy, 
Falw i Offov. Na południe linje nasze zbliży
ły się do drogi do Ham. którą obsadziliśmy oi 
Le Plessis-Patte d‘oie do Berlancourl. Na po- 
ludnie-wschód od tej wsi ciągnie się front nasz 
przez Guivry, Caillouel, Crepigny, na półnoe 
od Marest-Dampcourt i na brzegach połud
niowych od Abbecourt. W niektórych miejsc 
cach postąpiliśmy około 6 kin. Nieprzyjaciel, 
wyczerpany wałkami, toezącemi się od 20. 8., 
począł dzisiaj, około godz. 3. ustępować przed 
naszemj wojskami na calvm froncie. Ailette.' 
Ścigając niemieckie straże tylne, oddziały na-«1 
sze postąpiły żvwo na północ od Ailette. Za-« 
jęliśmy Pierrcmande i Autreville, również znaę 
czną cześć lasu Coucy. Dalej na wschód obsa-. 
dziliśmy Eolembrav, Coucy le Chałeau. Coucy 
la Ville, i posunęliśmy się około kilometr nï 
południe od Fresnes. Na skrzydle prawem 
ciągnie się front nasz wschodnią częścią Lan« 
drcourt. Ńa południe od Ailette trzymamy Ru

si ÎC NsuviUe tur Marftival, Prcgax, l pochyłości-



'r ' zachód od fi-.-u Conde. Więcej niż 30 wsf 
ciebrano w lei części fronln w ciągu dnia. Na 
północ cd Vesle Irzvmnmv Atsoe tniedzv ('na
dé i Vied Arcv. Linia rasza ciągnie się na pół
noc od Dhii’zel, Baibcnva! i nad wyżyną (erniv 
Bea n regañí.

Sprawozdanie ze wschodu. 4. 9.: Ożywiona 
działalność nrtviervjska na calvm froncie od 
Dojran i Monastvni. szczególnie na zachód od 

‘Wardaru, gdzie pewien oddz’al grecki przepro- 
Avadzd ze skutkiem uderzenie.

Komunikat ¿wqielskí»
Angielskie sprawozdanie wieczorne z 

d. 5. 9.: W części południowej fronlu bojowe
go. na północ i na południe od 1’eronne. woj
ska nasze postępują nanrzód i naciera ¡a na nie
przyjacielskie straże (vine. Wopka nasze zbli
żają s:e do wvżvnv naprzeciw Athies-Murlu 
Don’esiono o drobniejszych przedsięwzięciach 
na różnych częściach frontu między Murlu i 
rzeka Sensće. Wysunęliśmy lekko naprzód lir* - 
ję nasza na wystającej wyżynie na północ ot 
Fquancouet. Odbvlv się eolvezki lokalne pot 
Neuv'lie. Bourjonva! i Moeuvre. Pałrolki na
sze przeszły na południe od Marnuiop wscho
dni brzeg kanału nó!no*neso i przyprowadziły 
jeńców z posterunku niemieckiego. Na froncie 
Lys zaatakował nieprzyjaciel dziś rano znowu 
gwałtownie w odcinku na północ od wzgórza 
6.3. zosłal iednakże po o«trej wałce odrzucony. 
W c5a?u dn'a nn«tin*ł!śmv cokołw-ek Lnie na
sza na po*i’dnie i potn^n-nwo-ws^bó«! od Niep- 
pe i na pólnoc-wschód od Wulverghem.

Komunikat wioski.
Rzvm, 5. IX. (WTB.) Na calvm froncie 

mniej silny ogień artvleri? i mierna dzałalność
?' oddziałów wvwiadowczvch.

Sztab anielski uda fe sí* do Wł*dvw*s'oku.
Amsterdam. 5. IX. (WTB.) Podług 

pewnego pisma tutejszego dow'aduie s:ę »Ti
mes« z Pekinu, że ansi*Fki generał Knox i 
sztab jeeo przybyli do Tokio przed 14 dniami 
i wyjechali do Wladvwostoku.
llassaryk a uznani* Cze-ho-Slownków przez 

Janonię.
Bern, 7. IX. (WTB.) Jak donosi londyń

ski sprawozdawca »Corriere della Sera«, uzna
nie Czecho-Slowaków przez Stanv Zjednoczone 
spowodowane zostało wstawieniem się Mas- 
sarvka u Wilsona. Według tego samego źró
dła w Londynie toczą się obecnie układy po
między przywódcę Czechów Benesem i przed
stawicielem Japonii, które prawdopodobnie do
prowadzą do uznania Czecho-Slowaków przez 
Japonję.
Delegaci ministerialni zwiedza?? woienne za

kłady przemysłowe w Austrii.
„Budapeszt, 4. IX. (WTB.) Niemieccy 

i austrviaccy zawodowcy, zwiedzający w ce
lach studiów wojenny przemysł żelazny aus- 
trvjacki, pomiędzy n'mi delegat pruskiego mi- 
nisterjum wojnv Koeht. d*legat c. k. ministra 
woinv pułkownik-porucznik von Gruber, przy
byli dzisiaj tudotad. Minister handlu baron 
Józpf Sztereny podejmował gości w hotelu 
Hungaria, w czem brał także udział konsul 
generalny hr. Fursłenberg. Po południu zwie
dzali goście zakłady Manfreda Wiesa w Cze- 
jpel i wyjeżdżają jutro na prowincję.

Oskarżenia bolszewików. 
Petersburg, 5. IX. Przewodniczący

gminy petersburskiej. Synowjew, oświadczy! 
w mowie, co następuje: Biorę odpowiedzial
ność za każde słowo, które wypowiem. Śmierć 
Urvckiego sprowadzili Anglicy i Francuzi. Oni 
uważają nas za Chińczyków, lub dzikich, z 
którymi można robić co się chce. Także zamach 
na Lenina jest dz’ełem Anglików i Francu
zów. którzy także zabili Jauresa, ponieważ im 
zawadzał. Na pogrzebie komisarza Urvckiego 
odbywały się na polu Marsowem demonstracje 
nieprzyjacielskie.

Pogłoska o zamordowania carowej 
i dzieci lej.

Paryż. 6. IX. (Havas). »Temps« ogłasza 
telegram z Londynu, opiewający, że carową i 
dzieci zamordowano w tym samym dniu, co 
Mikołaja II.

Carowa Aleksandra (właściwie Alica) była 
księżniczka heską i urodziła się w r. 1872. w 
Darmsztacie. W r. 1S94 odbył się ślub jej z 
carem Mikołajem. Oprócz najmłodszego syna, 
następcy tronu Aleksego, miała para cesarska 
cztery córki Olgę, (ur. w r. 1895), Tatjanę, (ur. 
w r. 1897). Marje, (ur. w r. 1899) i Anastazję 
(ur. w r. 1901).
Krwawe rządy bolszewickie w Petersburgu 

i Moskwie.
Wiedeń. 7. IX. (WTB.) Wiedeńskie 

biuro korespondencyjne: Z Moskwy donoszą: 
Wskutek dekrelu wczorajszego o aresztowaniu 
Wszystkich socjalnych rewolucjonistów prawi
cowych i zabieraniu zakładników z partji o- 

,’bywatelskich jako też dawniejszych oficerów, 
'którzv w razie nowych zamachów lub spis
ków białogwardzistów mają zostać rozstrzela
ni, rozpoczęły się w Moskwie rozliczne aresz
towania socjalnych rewolucjonistów jakoteż 
kilku wyższych duchownych, poneważ Patry- 

tjarcha wmieszany jest w spisek. W Petersbur
gu nastąpiły liczne stracenia. »Prawda« stwier 
dza ogromną powagę dnia. Oburzenie prze- 
jciwfco entcncie jest bardzo wielkie.

, 0 ekspedycji Japońskie?.
Czeskie socjalistyczne pismo »Pravo Li- 

cn« pisze: Obecna faza woinv światowej iest 
ogromnie, korzystna dla planów zdobywczych 

japończyków. Jednakże ekspedycja, której się 
podjęła Japonja na Syhcrji, nie będzie łatwa 

ii tania. I prasa japońska zapatruje się na t* 
sprawy bardzo poważnie, przygotowując po
woli pubbezność na długą i uciążliwą wypra
wę wojenną, nie kryje też, że możliwe są 

(Straty.
i Stronnicy Kąty | Okumy wypowiedzieli się 
.przeciw rozszerzaniu wojny i inna partja rów
nież miarodajna wypowiada się przeciw.

Na czele japońskiej ekspedycji słoi gene- 
ral Olani, który już. podczas wojny rosyjsko-

Jbapońskiej prowadził dywizje około Laojanu 
s około Mukdenu. Uważają go za najbardziej 
doświadczonego wśród wodzów japońskich i 
to samo już świadczy jak wielką wagę 

^^¿ą ekipcdycji syberyjskiej, --------- 1

Przeciw bolszewickiej Rosji pow^taje więc 
na Dalekim Wschodzie potężny i dobrze uzbro
jony. a w wojnie obecnej jeszcze nie wyczer
pany. nieprzyjaciel. Na razie nie można jesz
cze stwierdzić, jakie si!v bolszewickie staną 
do boju, ale to można stwierdzić napewno, że 
rosyjscy komuniści będą bronić republiki so
wietów aż do ostatniej kropli krwi, gdyż im
perializm japoński zdąża nielv!ko do tego, aże
by zyskać rynki lian Iłowe i władzę w Az.|i 
wschodniej, ale też do tego, ażeby zniszczyć 
znianawidzony socjalizm.

Z Królestwa.
Obciążenie Króle twa długami wojennemi 

a rozwiązanie ausiro-polskie, W początkach 
maja rb. »N'*ue Pr. Presse« zamieściła obszer
ny artykuł wykazujący w razie t. zw. austry- 
jacko-polskiego rozwiązania koneczność ob- 
c ążenia Królestwa Polskiego częścią długu, za
ciągniętego na woinę obecną przez Auslro-Wę
gry. Dług ten wynosi w tej chwili około 98 
miliardów keron. Zdaniem »Neue Fr. Presse« 
Polska w'nnabv wziąć na swoje barki część tej 
kwolv, proporcjonalnie do łiczbv swoich mie
szkańców w wysokości 19 miliardów koron, co 
na każdego mieszkańca Królestwa wyniosłoby 
w kapitałę 1 558 koron, zaś opłata roczna od 
długu tego na głowę wyniosłaby 93 korony ro
cznie Obciążen-e takie arłvkul uważa za rze<-z 
nezbedną. a to w celu wyrównania ogólnych 
warunków ekonomicznych Pobici i monarchii 
habsburskej. gdsż w razie przeciwnym Pol
ska długiem woiennvm nie obciążana znalazła
by się w pozycji nierównie korzystniejsze i niż 
Auslrja i wtedy wytwórczość przemvs'owa 
polska moelaby wvtworzvć niebezpieczną kon
kurencje dla pr»*mvs!u austryjackiego.

Kazim erz Oł«zowsk: odpiera obecnie w 
pracy pod tvt. ,.O zamierzonem obciążeniu 
Królestwa Polskiego częścią długu wojennego 
Austro-Węgier“ pretensje te i podkreśla róż
nicę, jaka zachodzi nómiedzv Austria a Po’«ką 
z tego względu, że dług woienny jest dla Au- 
strji długiem wewnętrznym, zaś ewentualny 
udział Królestwa w tymże długu miałby 
dla naszego kraju charakter obciążenia zew
nętrznego. co poc’ggne’obv za sobą wysoce u- 
jemne nasłępstwa ekonomiczne.

Sprawy słowiańskie.
Wspólna organizacja mlcdz’czv po’skiej, czes
kiej, slowiackiej i południowo - słowiańskiej.

W marcu br. jako wvraz proteslu przeciw 
traktatowi pokojowemu w Brześciu Litewskim 
utworzyła młodzież polska, czesko - słowacka 
i południowo - słowiańska współną organiza
cję polityczną pod nazwą Młoda Generacja Po
lityczna, klóra 17. maja odbyła swój pierwszy 
zjazd w Pradze, ponowne narady odbyty się 
w Krakowie pod koniec czerwca, następny 
zjazd doszedł do skutku w Lubłanie w pierw
szej połowie sierpnia, ostatnio zaś obradowali 
delegaci Generacji w Zagrzebiu. Szereg dal
szych ziazdów i narad jest projektowanych, a 
mianowicie we Lwowie. Bemie Morawskiem. 
Sarajewie, Trieście itd. Głównem usiłowaniem 
Generacji Młodej jest polityczna i kulturalna 
wzajemność słowiańska, jak pisze »Hrvatski 
List«. (Sł.)

Milion dla prasy katolickiej w Czechach.
Praski »Czech« donosi, że w Pradze od- 

bvłv się narady działaczy katolickich, którzy 
postanowili założyć towarzystwo z kapitałem 
miljona koron, przeznaczonych na zakupno 
dwu drukarni i wydawanie dwuch organów 
codziennych w duchu katolickim. Na czele 
akcji stoją redaktor F. Hrachowski i wikar
iusz Staszek. Aż dotad wychodzą na ziemiach 
czeskich czterv codzienne pisma katolickie, a 
mianowicie »Czech«, »Hias«, »Naszynec« i 
»Den«. (SI.)

Prasa chorwzcka 1 słowieńska o polsk'ej pra
sie w zaborze pruskim.

W »Słoweńskim Narodzie« z dnia 31. sier
pnia znajdujemy obszerny artykuł zatytuło
wany ,,Nasi krogi se szvrvja" i zawierający 
swego rodzaju statvstvk* prasy polskiej w za
borze pruskim. Wyliczają szczegółowo i dość 
wyczerpująco wszvstk'e organv polskie w Poz- 
nańsktem, w Prusiech i na Górnem Śląsku o 
ile zamieszczają one ostatniemi czasy informa
cje słowiańskie, a także kierunek polityczny 
i charakter partvjnv na ogół ściśle tam okre
ślono Zagrzebski »Obzor« w num. z dnia 1. 
września w osobnym artvkule nanisanvm „Poi- 
jacv prema Sławen«łwu" wyraża radość, że 
p.-sa p-'Hka w zaborze :>•»)-kim * pewnego 
czasu śledzi systematycznie sprawy słowiańs
ki. Autor owjada na wstepie. iż dawniej bv’y 
newn* nieporozumienia na tern polu, które je
dnak obecnie są koleino usuwane. Cały 
artykuł iest serdecznie naoisanv i wyraża pis
mom połskim szczera wdzięczność Słowian no- 
ludniowvch za systematyczne notowanie wia
domości o tveh ostatnich w prasie polskiej za
boru prusk!ego. (SI.)

Wisdemeiei lalityeme.
Przesilenie ministerialne w Luksemburgu. 

Luksemburg. 6. IX. Gabinet Kauff-
manna podał się do dvrnisii po wvraż*niu rzą
dowi przez Izbę wotum niezaufania 26 glosa
mi przeciw 24.

Wiadomości miejscowe i potoczne
Pozr.grf, dnia 7. września 1913. 

Kalendarz Dziś: Reęńy p., Jana M.
Oecha ś-

Jutro: NARODZENIE NMP.
. Rad 'Sawa

Wschód słońca Dziś: 5,21 zachód ■ 6,35
Jutro: 5.22 , 632

Wschód księżyca Dziś: 7 40 » 6,3 S
Juiro; S,47. « 6,56

— • Przepowiednia pogody ber!. stacji meteo
rologicznej na niedzielę 8. bra.: Pochmurno, leci
aacbo, przeważał« pogodnie, w południe łagodnie.

OSOBISTE.
— f Ś. p. Dr. Teodor Kubacki. Znowu

śmierć bezlitosna wyrwała szczerbę l-clesna 
wśród tvch, którzy śmiało i niestrudzenie w 
pierwszym rzędzie pracowników dla «prawy 
polskiej poświęcali swe siły z myślą Pa*zna i 
nieustanną o przyszłości kraju. Zmarły jako 
lekarz i obywatel znany był i ceniony w sze
rokich kc’" b snoleezeńst-• • - -- ’-cle ¡ia’bl!ż- 
szem, w Morem pracował, w Pleszewie, od 
długiego szeregu lc.t r opinie człowieka 
nr’-i-»ogo z r'' yięceniem obowi-zki swego 
zawodu, i obywatr''. w ’c‘c *rz.vk’ idatącego 
reki do pracy, gdziekolwiek bvla potrzeba inte
ligentnego 1 ' rownictwa i r-.-.’-’^nej i.»'c)atv- 
wv. Mi~*a nieświetne— zdrowia —"«'o. ie

;n 'ppo,jrr p. • • c »ej prprv
obvwate’sk'ej nigdy i wkładał w nią »awsz«- 
snorv zasób wie’k'eeo zao-’”. f'ośwl:.-\nin i 
dobrei wian-. Należał zmarły do tych łudź; 
niewielu. k?órveh p'ł '!”ie w ż-mu nasz-ro nu- 
bliczuem e'’'”’”wa «ię pnm-awdę. a któ-ych w 
zawodzie pootvcznvm niedv nie bvło za wielu 
Śp. Teodor Kubacki przekonań swoich ootjfvcz- 
nvch nie ukrywał pod korzec, wyznawał ie 
śmiało 1 cl orcie, umia! b'ć "ieo’o»T»nvm. gdv 
choełTiło O ieh o’ -—» nr^cd swoimi i plwwno? 
Ciężka choroba, z którą się borykał od łat. nie 
dozwcłika mu dce7«|<«p łepszei do’;. której tak 
porąeo dla narodu pragnoi. Powaliła go osła 
t°e7r.:P w phv.'.’li. g’s' zołiłvs!v z—ze ni~vvch 
dla Pn’r’-S «•—»—zpoczeń. '’’—b snoervva w no- 
fcohi wiecznym gorliwy T«rP».nyvuni na niw’e 
nv”‘~znej i Bóg nocieszv strapioną ro
dzinę.

— Teatr Polski w O*r»»4y?* Po'oeMsr'o w 
p07—

Najbliższa nowośpią. z jaka zapozna na« 
nasza mena, będzie lekka komerPa »M i i a d v» 
czyli »Polka w Amervee«. Wśród braku 
utworów te"o pokro’u w literaturze polskiej 
zjawia się Kozłowski ze swą »Miladv« lako 
godny rvwa! zagranicznych swych wsuófkole- 
gów. łącząc lekkość iście francuską z pewną 
?’;bią treści i niebanałnoś^ią clmrakterów. 
Przvgodv modre5 a przedsiębiorczej Polki pra
gnące? rz^feHa nraca. zdobyć łmrier* »a ocea 
nem na cz°le wysoce zabawne? galerii fgur. 
miedzy któ—«•' n'e bmk nrzen?e«?oi’cgo or 
grunt amerykański wyznawcy starego tes
tamentu — stm o treść tei komedii pełnej 
komiczp-.h sytuacji i niewymuszonego ’mmo- 
ru. W r”’vnvc' ^-'--b wvstoma p. Mbidzie- 
jowska. Riesmd^ka. Czechowska, Czerniako- 
wa oraz on. Lechowski. TencF’-’. Kon- n-’ski 
Sterna, Bracki, Szatkowski, Lange, b'szsr i 
inni

W sofio’* »Klub Kawalerów«, komedia 
w 3. aktach Michała Bałuckiego.

W niedzielę po południu o eodz. 
3. »Pod gwiaździsta bandera«, wodewil w 5 
aktach z tańcami Cvrvla Danielewskiego.

W niedzielę wieczorem »Odrodze
nie«. komrdja w 3. akiach Schöritana i Kop
pel-Kłfclda.

W poniedziałek »Klub kawalerów«.
We wtorek »Tzmten».
W ś ro d * »Odrodzenie«.
W czwartek pc raz nmrwszy •»M-irdv» 

ezvli »Pc’ka w Ameryce«, sztuka w 3. aktach 
Kozłowskiego.

W piątek »i'ilady« czyli »Polka w A- 
mence«.

W sobotę »Miladv« czyli »Polka A- 
' meryee«.

’ W niedzielę po południa »Tarn
ten«.

W nielzielę wieezorert »M.lady« 
czyp nc”-o w Am'"-»—*«.

W poniedziałek »Klub Kawalerów«.
We wtorek »Milady« czyli »Potka w 

Amem-ce«.
Kancelaria t*atru otwarta od rod«, tn. do 

1. przed poi. i wieczorem od godz. 6. do 7. Nr. 
telefcn” *’635.

Początek przedstawień 9 godz. kwadrans 
na R ma.

Bilety wcześniej nabywać można w maga
zynie instrumentów muzycznych i składzie 
nut p. S, Pełczyńskiego, ul Kvc*rskn 40, na
rożnik ul. Berlińskiej. Telefon 39tl.

WIADOMOŚCI M1FT6COWF.
— * Kurs dla pielęgniarek ludowych. W pi

smach ukazał sie komunika* Towarzystwa dla 
pielęgniarek iudoxvveh. donoszący, że 1. paź
dziernika rozpocznie si* nowy kurs dla pielę
gniarek ludowych. Ta skromna wzmianka 
świadczy o przewrocie ogromnym, jaki dokonał 
sie podczas wojny w społeczeństwie naszem. 
Dotąd nie mieliśmy czasu pomyśleć o zada
niach społecznych. Walka w obronie narodo
wości naszej oraz reliati katolickiej, a w dal
szym ciągu walka o bvt. podkopywany nam 
na każdym kroku, to wszystko pochłaniało w 
zupełności nasze umvslv. Nie widzieliśmy ja
koś, że nietvlko nasz lud po wsiach, ale także 
nasz rzemieślnik po malveh miastach mieszka 
w niezdrowych mieszkaniach. Ba, nawet w 
Poznaniu nietvlko kola szersze, ale nawet tak 
zwane warstwy średnie mieszkają zazwyczaj 
w koszarowych kamienicach. A przecież nasze 
instytucje finansowe z łatwością byłyby mogły 
wybudować dzielnice podmiejskie z domami - 
ogrodami, choćby dla-swych urzędników, nic 
dokładając nic do lego. Ileż to innych dziedzin 
podobnych leżało i leży jeszcze odłogiem. Opie
ka nad biednymi koncentrowała się w ręku 
dobroczynnych pań, które dorywczo pomagały 
tu i tam. nip mogąc nawet skontrolować nale
życie, czv pieniądz spełni rzeczywiście zada
nie pożądane. Wobec braku tej kontroli mogło 
się zdarzyć, że rodziny zdrowe żvly sołiie do
statnio... z jałmużny. Takie bvlv stosunki u 
nas. Tymczasem o miedzę u JŚiemców od lat 
istniał wspaniale zorganizowany »Caritas - 
Verband« związek niemiecko - katolickich 
związków dobroczynności, istniały i istnieją 
związki, zmierzające do naprawy sfosunków 
mieszkaniowych, zdrowotnych itd. ild. Dopie
ro kiedy w czasie wojny nastał »pokój wew- 
nęłrzny«, ujrzeliśmy nędzę społeczną, jaka to
czy społeczeństwo nasze. Teraz przystąpiono 
rączo do dzieła. Przed dwoma laty zorganizo
wano miłosierdzie w »Caritasie«. Przy pomo
cy tejże organizacji i Tow. hygjeniczncgo zaw- 
rzała praca w kierunku wytępienia przyczyn 
nędzy, chorób, itd. W tym względzie znów o 
miedzę u Niemców wyprzedziły nas różne 
»Frauendienst« i zakładały po wsiach stacje 
sanitarne, które ludziom miały nieść poradę, 
jak. xachowa< idrowte ¡ ¿ak leci^ć chorobę

Koszty opłacały gminy z środków, na które' 
składała pieniądze ludność polska. Piełęgniat- 
ki te jednak misii swei spełnić nie mogły i nie 
mogą, bo nie zna:ą jeżyka i nie rozumieją 
zwvczamw naszveh. Obecnie 30 pielęgniarek 
ukończyło półroczny kurs, urządzony staraniem 
1'owarzystwa dla pielęgniarek ludowych. Wię. 
ksza część ich znalazła umieszczenie. Jednak 
nie wszystkie. Powyższe uwagi może rozjaśnią 
osobom na wsiach wplvwow' m. a wiec due|io> 
wieństwu, ziemirństwu i gospodarzom, szcze
gólnie we wsiach czysto w'ościańskich. zna
czeni* pielęgniarek Indowych, a zwłaszcza lo, 
że jeśli sami nie postarają o pielęgniarkę z To- 
warzvslwa dla pielęgniarek, wówczas piękne
go poranku ujrzą osobę obcą, przesianą przez 

’’akiś »Frauendienst«. abv na koszt gminy 
dbała o zdrowie ludzi we wsi.

Zarazem zwracamy uwagę panienkom In
teligentnym, ktorebv cbeialv usamodzielnić się
i poszukać sobie zawodu, że otwiera sic przed 
niemi piękna sposobność. Pieleeninrka ludowy 
jest to zawód nowv. a!e ko’a miarodatne zwa
żają bardzo na to. abv zawód obrały sobie tyl
ko osoby powołane. Stanowisko takie wvmaga 
dużo taktu, wrodzonej inteligencji i kultury; 
wiadomości zawodowych nabędzie się w cza
sie 9 miesięcznego kursu w Poznaniu. Nauka 
odbvwa się pod kierownictwem naiwvbitniei- 
szvch mec'oli*!ów lekarzy w klinikach poz
nańskich. Powom kursów ulrzvmanv jest no 
europejsku. Możemy śmiało nareszcie powie
dzieć. że to co się czvni w ostatnich latach w 
dzielnicy naszej, pozbawione iest partactwa. 
Onin;e publiczna śmiało możemy donuścić do 
wglądu w sprawę — jak w kuchni amerykań
skiej. — Zaznaczamy w? końcu, że pensja pie
lęgniarek ludowych iest bardzo przyzwoita i 
utrzymana jest na wvsokoś*i p*n«;i nauczy
cielek ■»zkól państwowych. Mieimv Jedv na
dzieje, ze z II. kursu skorzysta wiele pań. szcze
gólnie z wersłw środnich.

— * Wiec nakładców mzetowvch z cMcj 
Rzeszy niemieckie’. »Vere'n deutscher Zei- 
tunes-Verleger« (stowarzyszenie niem'*ck;ch 
nakładców gazetowych). or?an'zacia poMżna, 
rozporządząjaca w’*łk:em' środkami i wn|v- 
wami. zwolnię na środę 11. hm. do Berbna 
zjazd a raczej wiec wszystkich nakładców ga
zetowych z eafeśo naństwa n:emi»cfcie«o. W 
zieździe tvm uczestniczyć maja zatem nie tvł- 
kn członkowi* wspomnian*i organ’zaeii. 1* 'Z 
wszvscv nak’adcv eazet eo-’z'ennvch wo»óle, 
których — ieśH sie nie mvbmv — iest w Rze
szy niemieckiej przesz’o sześć lv«ieev. 1 ego ro
dzaju wiec wszystkich nak’adcow gazetowy-h 
_ o ile nam w;a/?omo — n;e odbywał się do
tychczas n’sdv. Doni«ro woina i warunki n a 
spowodowane sorawilv. że wszyscy nak’adcv 
bez wyjątku znaleźli sie w położeniu nader 
c?eżk'cm. dlatego też wszvscv radzić maia 
wspólnie na wiecu ogólnym. Jedvnv nunkt o- 
brad jego brzmi: .Cena papieru a prasa 
codzienna" Krótkie te słowa nie nbeimiKą 
lomaimn ei wszystkiego tezo, en utrudn’3 bvt 
prasie codziennej w czasach dz'steiszvch. Je*! 
zawieraia to. co wvsuwa się chwilowo jako 
największa troska każdego nakładcy.

Mieimv nadzielę, że ziazd zanow’edz’anv 
na którv zaproszono t*ż przedstawiciel5 odno
śnego wojennego urzędu gospodarczego przy
czyni «ie do wviaśn‘ęnią nn’oż"nia a orz*dp- 
wszvstki*m do u«un'e*:a różnych niedomagań, 
wywołanych nrzez zarzad^nm i roztjc-zne .i- 
c aźliwe nrzenisv władz. Snrawy to how’*m 
nrasydziw'* krytyczne. 5 to tak daPc» ż* wszy
stkie gaz"ty. a w sz*zegó’onśe; także wszy
stkie Poznańskie. W’d-r’ety «je zpiewp- 
tnnp nodwyzs’s’d «w* nrz»'*ntat* od nrzysz'ego 
ćwieró-o"za. Do je? powrócimy iesz*ze
w nai’'t:4sz»'ch dn>a*h.

— • Ne&ze ćzwo«v. »Tygodnik kościelny dla 
nrrsfii Pożego Ciała« donosi: Na wieży kościoła 
Bożeno Ciała znröoia «ie tr«v «’erożyte* -Gwonv. 
Naiwiekszv i naisterszy pochodzi z r 16?4. nlcnv 
wiec został w rok no zwvcies’w'e kr/da tana So
bieskiego nod Wiedniem Drugi dzwon, rreco 
mnie’szv od Donr7cdnl»eo ncw«’al w roku 1ß99. a 
trz“ci dzwon ie«t z 1795 roku, namiętnego trzecim 
rozbiorem Po!«kj. Przv nierwszvtn poborze dzwo
nów kościelnych na cele woienne. którego doko
nano w roku przeezłr». dzwon« nasze i?ko ma- 
łace war’o«ć b’storvczn». po»o«’»lv n;*'kn;e’e na 
miejsca Obecnie jednak i nasza parafia "!ak tvłe 
innych ncrafji. u'raci ieden ze swoich dzwonów. 
Mianowicie przed niedawnym czasem otrzymał 
Dozór kościelny uwiadomienie, że władza woj
skowa przvwlcszczy’a «obie dzwon nasz, pocho
dzący z 1795 roku i że po wkrótce zabiorze na ce
le woienne Tak wi»c kościół na«z posiada na 
zawsze umiloweny dzwon, który przez t2H prze
szło lat w myśl napisu iaki nosi na szvi: »Ci watę 
Boca prawdziwego, opłakuję zmarłych zwolnię 
pobożnych« zbożne 5 święte spełniał zadania, a 
którv niezadługo przelany zostanie na narzędzia 
śmierci

— * Ze aport«. W niedziele 8. bm odb*da się 
zawody w piłkę nożną pomiędzy klubem sporto
wym >Posna«ia« 1 a tutejszym klubem »Sport
verein« I na boisku przv placu Ciętym (Ziethen- 
platz) o ffodz. 544. po południu.

— • C»nv normalne cesiet. W urzędzie woien- 
nvm w Berlinie odbyto się 26. sierpnia posiedzę 
nie z udziałem producentów cegieł ze wszystkich 
stron Niemiec. Na podstawie, tei konferencii usta
nowiono w obwodzie V korpusu armii następu
jące normalne ceny cegieł: 1) za cegle islowa (for
mat normalny z siła wytrzymania do 250 kamcm) 
a) dla ciegiełni w poznańskim obwodzie regencyj
nym 60 mk.; b) w łignickim obwodzie regencyinvro 
62 mk : t) za dachówkę płaską (45 szluk na metr 
kwadratowy) I klasy 90 mk. II klasy 70 mk : 3) zs 
dachówkę płaską, karpiówkę. mocno wypalaną (45 
szluk na metr kwadratowy) I klasy 115 mk.; 4) za 
dachówkę płaską holenderską (15 ćj 16 sz:uk na 
metr kwadratowy) 1 klasy 145 mk.: drugiej klasy 
125 tnki; 5) zą dachówkę plaska holenderską (19 
do 2() sżtuk na rr.?tr kwadratowy) I klasy 125 mk ;
ii klasy 106 mk.: 6) za odsadzkówkę (15 do 16 
sztuk na metr kwadratowy) I klasy 200 mk.; II 
klasy ISO mk.

Te ceny są wyznaczone za towar nieopako- 
wany. naładowany z cegielni. Za materiał do opa
kowania wolno żądać 3 mk. dodatku do orny za 
10 ton, z wyjątkiem cegły igłowej. Te ceny obo
wiązują od 1. września br. do 1. kwietnia 1919 r. 
Nie obowiązują dla dostawy za granicę i dia umów, 
zawartych przed 1. września br. Przv sprzedaży 
cegieł przez kogo innego, nie przez producenta 
wolno żądać najwięcej 8 proc, dodatku do powyż
szych cen normalnych. Zwraca si* tr -~'»e na to, 
że za żądanie cen zbyt wygórowanych grozi kara, 
także wtenczas gdv cena iest poniżej normalnej.

.— * Chcae sprowadzić nn własną rękę zie
mniaki dla swego domu każdv mieszkaniec 
Poznania ma się zastosować do poniższych 
przepisów, wydanych przez urząd prowincjo* 
nalnv dla podziału ziemniaków. Każdv konsu
ment miasta Poznan5» otrzyma na wniosek od 
poznańskiego urzędu dla ziemniaków kartę n*

karły,



< Ilaka ilość z'cmntakAw, inką rhre sprowadzić, 
i przvlein za każdv centnar, ktorv five snro- 
^□dzić zapłacić nałeźvtości 50 fen. W karcie 
pa sprowadzenie ziemniaków wymienia się 
nazwisko sprowadzaigeeRo i nazwisko produ
centa. od klóreao ma się sprowadzę ziemnia
ki. Ba kartv na sprowadzenie ziemniaków rio- 
¡aeza sie formularze A i B. dotvezace dostaw», 
które trzeba wręczyć dostawcy. Formularz. A 
dostawca winien oddać przełożonemu emiiiy. 
formularz B zaś zatrzymuje na dowód dosta- 
wien a ziemniaków. Przv* przesyłce z emnia- 
ków do Poznania winien dostawca okazać for
mularz B. na odwrotnej stronie odstnmplowanv 
i podpisany orzez przełożonego gminy z dola 
■wvwozu wypisana słowami.

Jeżeli odb'orca sam odwozi ziemrraki od 
dostawcy, winien okazać, główna kartę, na od
wrotnej stronie odstemplowana i podnisanp 
przez przełożonego gminv. z której sprowadza 
ziemniaki, wraz z data wvwozu. wypisana sio 
wami. Jeżeli sic- n'e okaże tveh kar,, ziemnia
ki sprowadzane mogą bvć skonfiskowane.

Poszczególne rodziny, zaonatruiace sie w 
ziemniaki na ealv czas. tj. od 4. II. 18. do 3. 8. 
1919, otrzvmaja 8 funtów na głowę tygodnio
wo. Jeżeli ktoś zamierza zaopatrzyć sie tvlko 
na pewna cześć roku, wówczas otrzvma tylko 
7 funtów tvgodnowo. Bliższe szczegóły poda 
sie z chw!la. ki“dv wvdane zostanie rozporzą
dzenie urzędu dla podziału ziemniaków. Poża- 
danem jest, abv już teraz zamawiano ziem
niaki u rolników. Przv zgłoszeniu podać trze
ba nazwsko . miejscowość i powiat danego 
rolnika. Zgłoszenia ,e należy uskutecznić moż
liwie rychło. Dla miasta Poznania wchodzą w 
rachubę powiaty poznański wschodni i zacho
dni. obornicki, szamotulską średzki, śremski i 
wrzesiński.

— * Podział żywności. Na kupon 3 nnhvć 
można do 11. września ćwierć funta luźnych 
2un po (»8 fen. za funt, na 4 kuoon ćw:erć funta 
zupv porannej (Morsenfranki po 90 fen. za 
funt. Pozatem na kupon 5 nabyć można ćwierć 
Junta zagranicznego namiastko kawv no 2 mk. 
za funt, ale ,vłko w wieży górnośla«k'ei lub 
■w miejskich składach i to wedle planu nastę
pującego. Osoby z nazwiskiem na A — D 10. 
września. F—.1 11. hm.. K—N 12. hm.. O—S 13. 
hm. T— 7. 14. hm.. ktoko!svi»k zaś spóźnił sie 
w dniach wyżej oznaczonych zgłosić może się 
10. i 17. bm.

— * Onał. Na t i 2 kupon kartv onalnweł 
pa wrzesień nabyć można 1 clr. węgli lub brv- 
kiełów. na kupon 3 koksu podwójna ilość wę
gli lub brvk?e,ów. podanych na kuponie. Po 
15. bm. na lipcowe kunony opału wydawać 
ni? wolno. Na zimowe karty wydzieli się opal 
ipóżr.iel

— ® Hamlet pobątnw o,iwami do rrnssra 5 nafta 
przybiera coraz to szersze rozmiary, a oasksrze 
wymnszają w niektórych wypadkach, gdzie zacho
dzi nagła potrzeba, wprost niemożliwe ceny. Tak 
ofiarowano i sprzedano w dwueh maia’kach rbm 
skich po 11 mk. kg. czyli po 11C0 mk. ICO kg oliwy 
do maszyn. Tak samo dzieje sie z naftą, która po
kątni handlarze sprzedają no 5. 6 mk, za idr, do 
tego naturalnie odpowiednia ilość masła Ich in
nych upragnionych artykułów. Ostrzega sie kupu
jących przed owymi niebezpiecznymi i niesumien
nymi agentami, ponieważ tak samo jak sprzeda
wanie, tak i przedewszysikiem knnno po tak sza
lonych cenach, bez certyfikatu zwolnienia fFreiga- 
beśchein) jest karygodne, a kary ,e są do«ć wyso
kie. Godni ci panowie ofiarują zawsze oliwę przed
wojenną pod rozmaiłem) fantastycżnemi nazwami, 
eena zaś towaru samego nigdy nie stoi w żadnym 
stosunku do jego wartości. Należy takim panom 
wszędzie pokazać drzwi, ponieważ tylko przez 
¡wspólne i energiczne przeciwdziałanie można tym

zkodliwym objawom zapobiedz i wemódz stosnn- 
i normalniejsze. Gdy zabraknie tych, którzy tak 
ierozsndne ceny plącą, to z natury rzeczy znikną 
•,kże i pokątni handlarze zpod ciemnej gwiazdy. 
Hiw do maszyn dostać można dostateczną ilofić 
ez trudności po cenach umiarkowanych, zależ- 
ych od gatunku oliwy, stosownie do zapotrzebo
wania. przez tutejszy urząd gospodarczy (Krieps 
ńrtschaftsamt) u firm poznańskich, które są do 
ozdzialu oliwy dla rolnictwa upoważnione. Do 
riadujemy sie też. iż oliwy rozdzielane teraz na 
Irodze legalnej, sa bez zarzutu i daleko lepsze, niż 
lotyehczasowe, które w kilku wypadkach w za- 
tosowaniu do specialnvcb maszyn nie bvły zaw- 
ze anjlepsże. — Również i nafty nabywać można 
iczywiśeie w bardzo skromnych ilościach miesie- 
znveh na drodze legalnej po 36 fen. za litr (bez 
nas,a) u firm, które wskaże tantratura, lub od- 
iośnv urząd gospodarczy. Większe odnośne Tirmy 
»oznańskie jednak dość są znane, aby każdy wie-

dział, dekad sie wT.razłe zurotrzebownn’n wła£ 
nie potrzebując płacić5—6 mk. za naftę, a b— t 
mk. z» oliwę do maszyn.

.« «WWW fn*-’' ’ NA.
— Baczno«- Druhowie «krem IH. Dari 5. hm 

rozstał sie z lun światem po długich cierpieniach 
długoletni prezes »Sokoła« okręgu Ul. uh Ku- 
barki z Pi es ze w a Zmarły liral czynny u 
dział w życiu sokołem. Jemu zawdzięcza »Soknt« 
podtrzymanie swej organizacji w okręgu nasz'ni. 
za co mu się trwała wdzięczność należy. Chcąc 
uczcić zmarłego Druha wzvwair.v cureeu
n;’«.Zc>»o do udziału w pogrzebie orzez wysianie 
delegacji umundurowanych wraz, ze sztandarem, 
o ile posiadają Nabożeństwo żałobne w ponie
działek 9. bm o godz >410 w kościele tiinunr 
skąd pochód żałobny na cmentarz Schadzka w 
lokalu »Sokoła« pleszewskiego (sata p Lewan
dowskie«^ o eodz. 9 Rliższe szczegóły na miejscu.- 

rW imieniu Wydziału Okręgu III.
A W Wodninkowski, Ostrzeszów

— • Oborniki. (Podziękowanie? Stara
niem pań z konferencji św Wincentego odbyt się 
w Obornikach w niedzielę 1. września »Dz.ien Kar
melki,« Udatnv przebieg całej tej akcji i nod wy
raz dodatni wynik zawdzięczamy lasce i bloposla-; 
wieństwu Bożemu, które stale pracy nasrał towa
rzyszyło. ogólnemu zainteresowaniu się tvm ory
ginalnym pomysłem i poparciu, wszystkich życzli
wych. Składamy przelo ziemiaństwu powta<u na
szego za materialna pomoc, wszystkim ofiaro
dawcom i kupującym miasta i wsi okolirziivchi* 
wszystkim paniom, które się trudu gotowania kar
melków, przygotowywania wszelkich cukierków 
podjęły i za sprzedaż w kioskach: panienkom za 
szycie wzorzystych pompadurek i sprzedaż kar 
melków po ulicy; młodzieży za straż honorową ! 
pomoc przv kioskach: wszystkim za bez'niereso- 
wnie świadczone przysługi na tej drodze nas/c 
najserdeczniejsze »Bóg zapiać«. Również serdecz 
nie dziękujemy p. Pufiatvckiemu za bezinteresow
ne dostarczanie natn ÍXJCO pięknych papierków do
zawijania karmelków i wszystkim tvm. którzy 
projekt nasz radą. wskaz.ówką lub ofiara w Poz-¡ 
nanin ponarli.
Zarząd Konfereneii św. Wincentego w Obornikach.

— • Śrem. ( W sprawie pożaru w L u - 
ci na chi donoszą nam jeszcze poniższe szczegóły: 
Dnia 23. bm. w nocy z piątku na sobole uderzy, 
piorun w oborę w Lucinach i spalił veraz z calem 
doi »ero bydłem deszezętfre. Spaliło się razem 33 
krów łiedm z tych, k'óre z narażeniem życia 
sa.m dzierżawca p. Antoni Rolb wyratował z pło
nącej oborv. musiano dobić P. Roth. ratując bvdło 
odniósł tak ciężkie obrażenia na calem cele, że 
walczy, ze śmiercią. Konie, które posiada pan 
Both w znacznej też'ilości, zdołał uratować ’eniec 
rosyjski, również z narażeniem własnego życia, 
orzvczen, odniósł, tvlko mniejsze poparzenia rak. 
Jednakże iednego konia musiano dobić, a dwa je
szcze sa chore Pan Roth uchodził na ca,.a okoli
ce za sumiennego i wzorowego gospodarza, to też 
żal ogó,nv wzbudza strata, jaką poniósł.

— • Września. (Pożar cegielni.) Od is
kier z pługa parowego zapali, sie słomiany dach 
suszarni regie, w Radaszveach. Wskutek szalone
go wichru pożar rozszerzy, się szybko na inne 
budynki cegielni, k’óre spłonęły doszczętnie. Po
moc wrzesińskich strażaków miejskich oraz si
kawki n-rawe’ wtjc—rani przybyła za późno

— * Krotoszyn. (D o r o c z n v odpust) M B. 
Pocieszenia w Lutosniewie odbył sie w niedzielę 
1. bm. Cate rzesze ludu polskiego zgromadziły się, 
ażeby przed cudownvm obrazem M. Boskiej Luto-

f 1» «portowy .Warłn« w iSomnidw. 7e-
:?;•.{ hrabię mTsięezne odbędzie <ie w c«in---rtz,.,ięk <» 

hm o godz 8 wieczorem w loka,u »Loncordia 
przy ni. Wrocławskiej 18. Z powodu nadei waż
nych spraw liczny udział członków pożądany

_ »Wyzwolenie« m Wildzie. Zebranie odbę
dzie się w’niedzielę 8. lun. po południu o eodz. 6 
na salce przy kościele Bożego Ciota Na porządku 
obrad wykład ks. prezesa Cieszy ńskiego i członka 
p. Chyżego.

Z DALSZYCH STRON.
__ • Jak wygłada mendnr sirze'eów polskie,)

we Frnncii? Podczas ostatnich walk na zachcd- 
nirn froncie dostało się do niewoli niemieckiej k’ł- 
ku strzelców polskich Mundur ich jest jasno błę
kitny, odznaki na kołnierzach zielone (numer hh- 
taljónu i trąbka strzelecka, guziki z orl imi pot- 
skiemi, na kasku orzeł polski w ohwodz>e trąbki 
strzeleckiej lub na czapce konfedei alce .z zieto.ne- 
mi wypustkami strzeleckie odznaki Pasy i potrze
by żółte. Mundur-zdobią ponadto furażerki (sznu
ry) koloru branżowego.

— • Wzory nowego szte.ndarn polskiego w- 
Louwrze. Temi dniami wystawiono w paryskim 
Lcuwrze wzory nowego sztandaru polskiego 
Sztandar przedstawia się wspaniale Ma on b' ć 
ofiarowany pierwszemu batalionowi strzelców 
polsko - amerykańskich. Piawa strona sztandaru 
ma w krzvż wojskowy ułożone cztery pota ama
rantowe. Na czterech tych potach po rogach, czte
ry Or,v Białe, haftowane, szczero - srebrne. Po 
Środku sztandaru wieniec z liści laurowych hafto
wany srebrem W pośrodku wieńca, w polu anm- 
rantowem nanis- *ł. RataPon Strzelców« a na dwu 
białych polach >1797 i 1917«. Bok pierwszy. ,797. 
przypomina pamiętna datę powstania legionów 
Dąbrowskiego, rok 19,7 wyobraża rok powstania 
armji polskiej we Francji Na lewej stronie ten 

'sam podział pól z ta różnicą, iż. pośrodku, pole 
'większe, amarantowe, zajmuie wizerunek Orla 
Białego, haftowanego srebrem, w blaskach pro 

fmieni nad Orłem napis: »Zjednoczona« a pod Or
łem »Niepodległa«. Freudzie i klamry ii drzewca 
srebrne, na sztycy przepięknie modelowany Orzeł 
Biały. Sztandar ten został wykonany według wzo 
rów, opracowanych przez znaną artystkę polską, 
p Korab - Mercere

G^aioia maiieffi&śsi.

iSien»?ecfei
Eromwm®r»oo®łu»in’©wv»
Wielka k w a , e r a g 1 ó w n a, 7. IX. 

(WTB.) Zachodnia widownia w«j- 
n y: Grupa armji baw. na 1. tronu Ruppreehta 
i Bochna: Na pólnoc-zachód od Langemark 
wolska bawarskie podczas miejscowego ataku 
wzięły wiecei niż ICO jeńców.

Na południe od Ypres odparliśmy kilka
krotne ataki Anglików.

' Na frontach bojowych wvwi?załv się silne 
walki p’echotv przed naszemi pozycjami. Na
sze straże tylne zmusiły nieprzyjaciela na hnji 
Fins-Licr?monl-Longcvesnes do rozwoju j a- 
taków, pełnych strat. Nasze samoloty bojowe 
zaatakowały skuiecznie nieprzyjacielskie ko
lumny przy przejściu przez Summę pod Brie 
i Si. Ciir-st. Nad Somme i Óise nieprzyjaciel

Angielskie sprawozdanie popołudni©»\ 
we z d. 6. 9.: Wojska nasze przekroczyły wczo
raj przeiścia Sommy na południe od Peron-e. 
mimo silnego oporu nieprzyjacielskich straży 
tylnych na ws'hodnîm brzegu rzeki. Wżyliś
my wsie SL Christ Brie. Lesmenil i Brunteł (?), 
przvczem ujçl smv jeńców. Wojska nasze par
ły naprzód po obu stronach drogi Amiens-SL 
Quentin i dotariv do Athise i Mons en Clmnsee. 
Ńa wschód od Feronne zajęl śmy Do ngi t po
ważnie postąpiliśmy na wyżynach Peronne t 
Nurlu. Trzvmamv Bussv i sto mv tuz 
Templeur la Fosse, Nurlu, Equencouit. Na e 
linii odbvlv się w godzinach wieczornych ostre 
walki. Na froncie l.vs utrzymaliśmy zdolntv 
przez wojska nasze w nocy teren na zachód od 
La Bassće i szczęśliwie odrzuciliśmy w te, o- 
koliey atak na nasze nowe posterunki. Rezul
tatem postępów uczynionych wczoraj i °sta- 
tn ei noev bvlo urządzenie się wojsk naszveh w 
częś i ostatnich niemieckich linii frontu na 
wschód od Neuve Chanelîe i dawmeiszej ..nu 
frontu brytyjskiego w Fanguissart. Odcinetc ten 
trzvmamv znowu. Wczoraj wieczorem posu
nęły wojska nasze naprzód linie nasza w sku
tecznym ataku na pólnoc-zachnd od Armentie-. 
res. przvczem ujęłv pewną ilość ,encow.

Rzekome zbliżcme s:e miedzy Bulgarjg 
a koalicją.

Sofia. 6. IX. (WTB.) Bułgarska agen
tura telegraficzna. Mimo kilkakrotny)li > 
malnvch zaprzeczeń zajmuie się szwaF’ai’s^a 
gazeta »Tribune de Gêneve« rzekomcm stara
niem rządu bułgarskiego o zbliżenie się do en- 
tentv i wvsuwa tvm razem nazwisko byt. pre
zesa ministrów Geszoffa. którego do te, mis,i 
upoważniono. »Tribune de Geneve« naproz.n© 
MC stara. Wzrusza się najniepolrzehmej z po- 
wodu planów fikcyjnych. Gesraft po|echal do 
Szwajcarii w odwiedziny do swego chorego 
svna. Pogłoski o nim przez wspomnianą ga* 
zetę rozsiewane są prostym wymyśleni.

Komun&at amerykański.
Sprawozdanie amerykańskie 

wieczorne z 5. IX. Wojska nasze posłąpuy na
przód razem z Francuzami, przeszły przez pia- 
skowzgórze na północ rzeki V csle i dotarły do 
grzbietu górskiego opanowującego dolinę rzetu 
Aisne. Na innveh terenach, gdzie walczyły, 
wojska nasze, nic nowego.

1. bm. Całe rzesze ludu polskiego zgromadziły się, - 1 _ n«enrzviariel
ażeby przed cudownym obrazem M. Boskiej Luto- i St. Cłtr.s,. N..d Somme i Oue nieprzyjae el 
gniewskiej złożyć hołd swej Orędowniczce i pro- . ptfsunął się poza Hamdhauny i wieczorem sta-
sic Królową Korony Polskie! o rych!v pokó! i lep- 
sze. jaśniejsze jutro Stawiły się konrpąnje z Kro
toszyna. Baszkowa. Staregogrodu i Benic: ta ostat
nia z sędziwym duszpasterzem swoim ks. prób. 
Gregorowiczem na czele. (Dowiadujemy sie. że na 
przeszły rok mają się jeszcze zorganizować kom- ■ 
panje z Kobylina. Wyganowa. Wielowsi. Kobier- 
na i innych okolicznych parafii). Sumę śpiewał ks. 
kanonik Adamczewski z Mokronosa, a kazanie u- 
roczystościowe wygłosił ks. nrob. Czerwiński z, 
Pogorzeli, sławiąc wcmownemi us,v Marię i krze
piąc na duchu lud. ciężką dolą wojenną przygnę
biony. Kompanie żegnały sie o godz. 4. oo połud
niu z Matką Boską Lutogniewską w tej n -.dzieł, 
że kiedy za rok znowu u Jei stóp staną, beda mo
gły dziękować Marji za pokój wyjednany i lep
sza dolę. Pieiarzynn.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Sodsłieja Mariańska Uczniów Kłioicckieb. 

Plenarne zebranie odbędzie się w poniedziałek 9. 
bm o godz. 8. wieczorem na salce Sodalieji przy 
ul. Wrocławskiej 30. w podw. 1 p

— Tow. Przemysłowców w Jeżycach. Zebra
nie miesięczne odbędzie się we wtorek 10 bm. ’0 
godz. 8. wiecz. w kawiarni »Nobłesse« przy uł. 
W. Berlińskiej 65.

— Tow. »Strażnica«. Plenarne zebranie odbę
dzie się w niedzielę po nabożeństwie. Na porząd
ku obrad wykład o »-Królowej Jadwidze«. O licz
ny udział członków prosi Zarząd.

okolicznościwe! g
g Na sprzedaż dobrze utrzymany

i salon naHowy S
składający się z kanapy z obudowaniem fdu- 

S żem lustrem,, 4 foteli. 2 krzesełek wyściełanych 
gs stolika, szaiki oraz dużego dywanu. n4366
- IBS '7%ji/łtfłpy7 1 p' M

Młody nauczycie!, tiawa^r. zna
lom tv nłTŚiiwy szoka od ,4 hm 
m 4 tynodnie simschnoSct. gdzietn 
nógt na dzieie kroiiki lub inna 
zwie
rzynę

Wyżła własneso prz* wiozę. 
głoszenia do Kurjera Pvzn. pod 
.myśliwy“ z76,7

polować.

20-30,000 UL
piewszei hipoteki 

po banku,
ibiekt 300,000 mk., lokata batdzc 
ie«iia — posaukme spod I. 10. hit 
I. stycznia. Ofetiy do etepedyęii 
iurgr» Boznińsk. pod ht. n4T3Q

Kańskie paiclty.
■tzybto, pewno i nieszkołtiwii 
Iz a ta jacy środek ..Roliment'*. Ku 
taoja ieitne»o konia 10 ,4 mk 
t’o większych roajatkach wyleczeni 
io 200 koni ze skutkiem. n36l8

Apteka w Śremie 
fSefcr rstm).

Rutynowany zbożowiec
ibecnie w samodzielnem stanowisko, tooełnte woior od wojskowość

»«««rln jako fcierowmk od 1. października
20SZQaQ|8 POSSGy 18. lub zaraz. Zgłoszenia opnuza 

pod lit. 2 <564. do ekspedycji Kurjera 1’azuaAsfciego.

• Antykwariat Dzid Sztuki w Poznaniu, św. 
Marcin 69. zmienił zupełnie swe wnętrze, i rzy- 
czyniia się do tego osobno utworzona galena o 
brazów starego malarstwa. Mimo trudnych w «► 
beenveh czasach warunków zdołano zebrać więK- 
szą ilość dzieł, które pochodzą często z nailep- 
szych epok historji sztuki. Są obrazy ze 
epoki odrodzenia włoskiego, szczególniej zaś. szko» 
łv późniejsze jak holenderska i flamandzka dobrze 
śa reprezentowane. Nie brak też dzieł tranc 
kich wieku XVII jak również obrazow wieku 
XV1I1 między niemi kilka pochodzenia polskiego 
Wystawa jest bardzo zajmująca, tem WW 
iest to pierwsza w swoim rodzaju w Poznaniu. 
Wystawiono wiele dobrych dzieł, nie bra< nawet 
nazwisk jak Del Sarto. Ribera Rubens. \as Dyck. 

, , . . Trudno tu wymienić szczegółowo azieła. tematy
sze dfki wroga. ... ich i watory. Obok męczeństwa św Liwma ozie-

Gruoa armii następcy tronu: Na wschoti ! Jg Rubensa’ Chrystusa na krzyżu Van Dvcxa, są 
od Vaillv stoimv w kontakcie bojowym z nie- obrazv inne rodzajowe a nawet martwe natury, z 

z»«-« nAłnim/*—WRcłlO ¿ htA^« oh no nhroł PiptPF ClaCS7.il pPTOS*SV<ía RA

jpyf e « -»»y- |.ę ...... ---------------
cz&l walkę z naszemi strażami tclnenii na linji 
Apbigny-Villequier-Aumont. Pomiędzy Oise 
i Aisne żvwe wałki przednozycyjne. Po obu 
"stronach YauxaiIIon zesłały odparte silniej
sze ataki wroga.

przyjacielem. Na wyżynach na pólnoc-wschói 
od Fismes odparliśmy ponowne walki Amery
kan.

frrsn©M®kś.
Paryż, 6. IX. (WTB.) Sprawozdanie 

wieczorne: Podczas nocv posuwaliśmy się wr 
dalszym ciągu na calem froncie pomiędzy 
Somme i Yesle. Nasze wojska przeszły dalej 
przez rzekę Somme w okolicy Epenan i dalej 
na południe. Na różnych punktach posunęły 
się do drogi Ham-Pćronne. Na południe od 
Ham Francuzi zajęli Palle de Pie. Belancourt 
i posunęli się przez Guivrv. Caillonel, Crepi- 
gnv i Albioourt. Na północ od Ailclte dotar
liśmy do Epehi okolicy na północ od Landri- 
court. Na południe od Ailette stoimy nad brze
gami wąwozu Yauzaillon. Na froncie Vesłe 
Amerykanie linie swe posunęli aż do Vilłers 
j na pólnoc-wschód od Revillon i zajęli Glen- 
nes.

których np obraz Pieter Ciaesza peras^awia na 
widzu wrażenie i wzbudza podziw do ówcrasnę- 
go pojmowania sztuki. Madonna z dzieciątkiem» 
Lombarda należy do jednej z naiłepsz-ch kreacji 
tegoż mistrza. Znakomici są tez filozofowie >?\e>. 
soły i Smutny« niepowszedniej jakości pędzta Ju
dyty Leyster. . , _
' Również dla kościołów nadarza się okazja na

bycia obrazów ołtarzowych pierwsze zęd-iei war
tości artystycznej jak »Uwołnien.e św. Pietra* 
Ribery oraz wielkie płótno »Złożenie do grciiiię
Baroccia. _

Z portretów należy postawić na nierwyzea 
miejscu wizerunek demy pędzla Larcil1 era zTL?* 
sów świetnej e- ' i Ludwika XIV. pełei »es,?: M»- 
guard reprezenfow. pięk. portr Jakóha Sobieskie
go Niezwykły też podziw wywołuie mała g owka 
Niezwykły też podziw wywołuje ’“Ma iJowka 
łSeis-ńe^ra«, malarza na dworze wiedeosk ru.

Mnóstwo innych obrazów, ez-sto nie ustępu
jących wyżej wymienionym, wypełnia ■»—stawy 

Tak wiec nadarza się dobra #pc?T"'l«ć wzbo
gaceni’ naszego społeczeństwa w dziel» kultury

artystycznej.

Kupię

kamienicę
w centrum miasta. Zgłusz.

Dobrze utrzymany
aoarat totograłiczny

inlePgentn: fg « £« «« w średnim wieku.
dobrem z riiugo'. piakty-

świadectw ya. poszukme posady od 1. paź
«■», —n. w tziern'ka rękoposaesy

Panienka ■
mi. posxu» 

«je 2xra»

Kursy miesięczne
stenografii 

ipisan.maszyng
loznoczynam się zawsze 15. i 1. 
-aźdego miesiąca. Lekcje przpd- 
■ottidn.. popołundn. i wieczorne 
14 maszyn do pisania. Również 
.wsrtalne knrsv handlowe. n89h5 
«II. Wtlheltïiowsk.25 nŁ pr. 
Zgłoszenia od 9 - 21 i o-J 6— 8. i

w p kimkolwiek składzie
Zątosz. ni imienne u ora sza się do 
•kspedveii pisma niniejszego poi 

lit. z 7529.

13 18. także z wkładkami dc
Îm’i Mnemi’nfáXamiñ. S-do ekspedycji Kurjera Pozn.
taż. Zst. do eksc. Km i w. 1. z 7 763 onrl lit. z759h

Udzielam oncznrkiuacyrn

Sekcji gry
na iortenjanie w cenie 5 mk mie 
uęczn-e. Zatosz. mim. dn pksped 
Kurjera Pozn. pod lit. z74,7.

Młodszy pomocnik
"oszukuje miejsca w składzie że
laza od 1-go psi Iz/ernika r. b 
Zgłoszenia do ekspedycji Kurjcn 
¡«id lir n 4349

Chłopiec
rodziny.

który byt rok w składzie koionjal 
nrm. pragnie przyjąć posadę 
dla ukończenia nauki. Zgło-zc ii 
do ebsn. Kuriera uod lit. z 7óW‘

Co mej drogerii
2 uczni

t dcbiym wychowaniem.s.

poszukuję
zaras

samodzielna
gospodyni

ia więknzrm maiatku lub na oso 
nnym folwarku. Zgłoss. unr. sir 
to ek«n. Kuriera Pozn not zf6

biegta w pisanin pa maszynie i ko- 
espondeneii polskie i i niemieckie’ 
mźądana zaraz tub później. n^Snr
Unńreil & Go drogery juy.

św. Marcin 22.

\V ;>ow kości’ ń«k'iHZmaziiaSs>rzt?d ‘
kamienica tego stodoła, cht» 

WT i 2'/, n»!j. o«i-«d*ł w«- 
zywaeps. Baidynki masywne 

Wpthta nodtag »wwiy. Zgt. nrzyim
A. Parzytz, Poznas,

ni Rshnkego 2. s7l87

Ucznia

_____ aa»*rtsisB6S
Od dnia I-go października mam

pokój nmebiowany 
i Æ: wynajęcia
Cena przystępna. Załoszena do 
ekspedveii pisma niniejszego j»od 
nr z 7643

nrzyjmie zaraz W. Nieiłbalsfci, 
skład detikatesow i win. 

Poznań, ulica Rycerska 2.

s wzorowym ogrodem owocowym
1 warznwoym. 2 mieszkania i 4 i
2 m eszkami a 3 pokoje za 33 O;X) 
mk. do sprzedania. 2 godziny koieia 
od Poznania. Oferty do ekspedy- 
cii Kurjera Poza, pod lit. n4325.

wychowaniem. « 4-80 Hp——————BTh|
Kaja, 2nln. ||| 8PBS8DASE |||| KUPNA J|P

________ "WWW » B

.aotfaK na obczyźnie, story ma
zamiar pow róci do krain, poszukuje
tóriawy gościńca.

ZPnsz ma nrzsiraiHS
Bolesław Jankowski,

Neuk6Hn-B«plHi,
Tietbinefcstr. r.r. 65 z 7-574

1.10.

V Banku Ludowym w Ostrzeszowie jest wolna posada

i. członka zarządu
Brilekłanci zechcą się zgłosić piśmiennie z poda- 

tt«n warunków do niżej podpisanego do 25. b. m.

L V. SftiaiakowiUL,pi«««WLr—.- *5-Mi»»* 1 ■ "«w" 

(stążkowa * poszukuje

posady
od 1. 10. lub później. t.ask. tgł 
ipr. do Kurjera pod z7<K)6.

Mowa
z dłuższą praktyką poszukuje

posady
Zgłoszenia do eksn. pisma niniej
szego pod nr. 7642.

Książkowa
poszukuje od godz. 3. po 
oołudniu zaięc-a. Zgłusz, 
do eksped. Kurjaii

Pomocnik biurowy
iat 24. zup. womy od wojsk, obez 
uany z książkcwością oraz wszetk 
■.»racami biurowemt poszuk. tarar 
uh później

jchęta. v pned^ęti. a ^ożowem

Folwark 
ca. 850 mrg.
Księstwie, ziemia równa dreno

wana, blisko stacji koleji, z dóbr, 
zabudowaniami i inwentarzem przy 
wpłacie 200.000mk. zaraz na »prze
łaź. Zglosz. nurasza się do ekso. 
Kurjera Poznańsk. pod lit. z7CłO

KupiÇ „traîne
harmonium
Zgłoszenia uprasza do eksp. pisma 
niniejszego pod nr. z 7597.

Z jjowoita zwinięcia pensjonatu
wyprtedaje się zaraz wartościowe

meble.

Poszukuje sę kupna

posiadłości
tia kapitalisty, z dohremi budyń 
kami, ogrodem owocowym. 15—2( 
mórg dobrej ziemi, w idylicznem 
uotoźeniu, w kościelnej wsi blisko 
kot« i większego miaata, najchę

Zet pomiędzy coda. Ił —I. i 3—4.
z73G3tniej Poznania.

task, oterli’ do

umeblowanego
s calem utrzymaniem. Zgłoszenia, 
io eksuedyeii Kur'et» i»od

Panna, lat 27. z dobrej io<
tziny, z malutkie«, pragnie

l’sïiiit iaiï.
:a destylatora a najehetnici «. 
lizęduika. Otertjr z doHeaemMS^
o<ogr»f)i dó

ClaCS7.il


• * -*' - Á -50

Dnia 5. wrzpśnia r. b. o godzinie 1 i pół po południu rozstał 
się z tym światem ś p.

Dr. Teodor Kubacki
długoletni członek rady miejskie).

Utraciliśmy oby watela w najlepszem i prawdziwem tego słowa 
znaczeniu.

Podkomliet wyborczy i Obywatelstwo m. Pleszewa.
Pleszew, dnia 6. września 1918.

i
W czwartek, dnia 5 b m.. o g<>dz. 7. wieczorem zasnęła w Bogu, opa

trzona kilkakrotnie św Sakramentami oo długich i ciężkich cieipieniach, moja 
na.droższa żona i nasza naiteosza malka ś o

z Wróblewskich

Balbina Potocka» 4373

Dnia 5. b. m. umarł w Pleszewie ś. p.

członek wydziału lekarskiego T. P. M.,
którego sprawom i rozwojowi poświęcał swe siły służąc mu w edzą 
i rada, pilny zawsze b'orac wtlztai w walnych zebraniach, które 
opromieniał niezwykłemi zaletami knlcżeńskiemi.

Pozostawia po sobie źal głęboki.

-í! Í'-.T .■ ■■ ;

W czwartek 5-go b. m. zasnął w Bogu no długiej chorobie, 
nasz ukochany, długoletni prezes okręgowy druh ś. p.

O czeta donoszą w smutku nieutuleni

mąz z synami»
Eksoortacja zwłok do kościoła oaiaąalnego i pogizeb odbędzie się w po

niedziałek. dnia 9 b m.. o godz. tO rano.
Wąsosz 'Herrnsladtk dnia o. września 1918.

—u-a ' •>' '-. V' ::

W czwartek, dnia 6 b m. powołał Pan Bóg do 
grena Swych Aniołków nasza naiukocti-As/ą ni- 
C(1v nie---cmnianą n;,im’orłsza njpszczoike. '"órę- 
czke. sinetrz-cczke. wnuczkę. sios?r»“niczkę i bra
tanicę & p.

Bożenkę

n 4 81

0
w druffiel wiosn zwra — 'ogrz.eh -ab^dyjp się 
w niedzielę' 8 bm o godz 546. z domu żałobv. 
Wały Kasztelańskie 2 a

W ciężkim «mutkn nieutuleni

H^rtostwo Wiewc* z fizieńmi’
Poznań dnia 7 9. 1913

i

Wprowadzenie z.wtok z domu S&łehy do. kościoła parafialnego 
odbędzie się w poniedziałek 9-go o godz. iO-ei przed południem, 
poczem wigilie, msza św. i ekspnrlacja na cmen'arz

W zmarłym tracimy melytko przewodniczącego, ale i praw* 
dziwego przyjaciela. gorliwego polaka, który nam wszystkim swą 
gorliwością obowiązku wskazał drogę, jaką postępować mamy.

Pozostawił po sobie szczery i głęboki żal i nigdy niezatartą 
pamięć

Niechaj spoczywa w Bogu.

n 4365 (Meli! Tow. gimfl. SOKOŁ

W seminarium Frablowsktem
dawn. W. POFFME 

V “ ”74«'^ r>łn«*a nr. 4.
rozpoczyna bm, pm... -. u-.j .h.,h lii. pazeiziwi-nha p. b.
'V Zakbidz •-ta m dzewezeta katolickie no tocz urn i tiółtnra-reczn. 
pobycie nzrsanrą unosarniiuBce e do zarchltuwanie jhko

wyrhowswcz.Bis ffpeblówki)
iub ,ako ocJaro-iacSri

. W mvśl Froebln poleca sie pto-z t-so nasz zakład -a
nientom fredn p«ft wrk-zn teen a. chccyi- ie uzhp- Iiić i nąbrad 
uiadociotei. połrżebtnch każde) kc»h ecie. i»zo rn z rcla’i. udziela 
nci razez ksęWi z hyęicny. ubielanei przez lekarza, z nerłaaoai-, 
iisti holoed. !»e>i»«*ł.u zahsmitnia t z«jmow»n'a dzeci. krawcc.czrzny 
i I d.. udzielanych przez lacho»e « tv nauczycelskie. Ookrnn arki 
Kształć» sic takie piakłYczme w katol ekich ochronach. l okale zr- 
Itadn od 1 piźdz. zoi-tana .powiększone. Pensionaty odpowiednie 
wskaie; i respekty na żiczenie wysyła, a z-tuszenia, uatae p»zv)- 
mire w dni er dzi enne ód eodz 6. 10 iKitiidniu rt42źd

z Gemsk cli Ludomira drowa Koehlerowa
n-jeioicna Z»kł»«taa.

W szkółce freblowskiej
dawn W. Puffke,

ulica Długa nr. 4
przrimuio arę dz-eer ” wieku przedszkolnym dnia każdego a nowe 
tiotrocze rcziicezsna sic dnia 16. paź z<ernrka rb. Zapewnia ’ie dzie- 
eom )>od opieka macieizrftSKa rozwot rtnartdowr i dobre przegoto
wanie w lęzikir rtiem eokirn, ni zbędnym dia d?'«ci, roniących póź
niej uczęszczać. do rzkót płatnych. — O l t paź literatka rb. lokale 

szkolne zostąnn powiększone
x P»rcxyń»»ich

Ludomira drowa Koehlerowa,
n<?25 przełożona Zakładu Froebla.

Obwieszczenie.
Powyższa fotografja przedstawia rzeźn>ko Ko

wana Brvw«-7vńskiego. którego się poszukuje w 
sprawie morderstwa popełnionego na szynkarza 
Iiennewitz‘u w Berlinie przy ulicy Karci» ?7. w 
dniu 14. sierpnia b. r. Brywezyński. urodzony dn. 
3. kwietnia 1S96 r. w Poznaniu, zbieg! z oirtkn ma
rynarzy i chodzi teraz w ubraniu cywPnenr W o- 
stntnim czasie nosił jasne filcowy kapelusz z czar
ni ąwstażką. krótki brunatny patetot. jasno - szara
we żakietowe ubranie i czarne trzewiki da sznu
rowania: czasami nosi przy sobie brunatno tekę 
do aktów. Wzrost t.fiS m. btondrn. bez zarostu. 
Nadzwyczajne odznaki: blizna na lewym paten 
wskazującym i brak ohv.lwneh przednich górnych 
zębów. Głowę nosi pochyloną, mówi źle po nie
miecku i szeplrni przy mówicnin z powodu braku 
powyżej wvntipninnvrh zębów. Od niedawna zaj- 
n-nje się on. prawdopodobnie pnd falszywctn naz- 
wiskirm. żalnym handlem mięsem.

Odwotniae sic na dawniej wyznaczoną nat-ro- 
dę w wysekoicj 31X10 arek, upraszam, w razie le
go zjawienia się. o pojmanie go i jakiekotwiekhadż( 
do sorawy powyższej sltmnee podania jnknnwjzyb- 
eiej złożyć w rewirze polieyjnem. albo w Prezy
dium Policy ?oem na parterze, w pokoju i»r. 103, 
do swrawv zamordowani« Becnewłtzn.

Uprasza się rrzedewszystkiem o iaknajszersze 
rozpowszechnianie tego obwieszczenia tak w ma
łych miastach jak 5 bo yestarh. BiSOt

Dyrektor berlińskiej policji kryminalnej.
podp.: H o p p e, o.

wyższy radca regencyjny.

Dziś rano zasnął w Bogu, zaopatrzony Sakramentami św., po 
ciężkiei kilkolelniej chorobie, mól najukochańszy mąż, nasz ukocha
ny ojciec, brat i wuj ś. p.

w 51. roku życia.
Eksoortacja z domu żałoby do kościoła farnego odbędzie się 

w poniedziałek, dnia 9-go bm. 9-tej rano; po nabożeństwie pogrzeb.

W nieutulonym smutku

a żona, synowie i rodzina.
Wronki, dnia 5. września 1918.

Osobnych uwiedomień nie wysyła się.
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S. MICHALSKI i SKA
Pomniki |

Wyroby granitowe, 
marmurowe, cementowe 

Podczas wojny adres: Poznań, ulica Ogrodowa 12.

Kapelusze damskie
pilśniowe, filcowe i aksamitne

formuje się podług najnowszych modeli
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wypożyczę u» pierwszą hipotekę. 
Zgłoszenia do ekspedycji Kur jera

Tozn.rt--kiego nod lit z75KO.

„BUCH DZIEIOW POLSKI“
»3960 Antoniego Chołoniewskiego. 

Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone.
Cena 4 marki.

Nakład Trwrarersłwą im. Stefana łitwtczyfcfcięse w Krakowie.

Polecam w wielkim wyborze i pięknych kolorach
kapelusze pilśniowe, filcowe, wło
chate i aksamitne do cenach przystępnych 

MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH
B 4106

Z. LEWICKA Jezuicka 12.
ulica •

Kurs handlowy)
Poczalek3.paidzternika1918. 
Trwa 3 rmes. Wykształcenie 
we wszystk. działach handi 
»•łącz, stenografii i pisania na 
maszynie Prospekty darmo 
u pedla zakładu przy ul. Ber- 
linskiei 4. twila ngrodow-). 
Kursy miesięczne i wieozorne

ksiażkowosci rolnicze). 
Zgioszenia i nrospekty codz. 
w sekretariacie przy ul. Wit- 
te!sbacha3 «d I. nnźdz. przy j 
ul Wilhelm. 25 od godz. 9-1. i 
3-6.Godz. nrzyp?ć kierownika: 
Berlińska 4.: códz. od lŻ-8ftl. 
Wittelsbacha 3.: codz. od 5-6.

Pedagogium • Pozaańl
Oddział n898t 

Szkoły handlowe) Hcimmna
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Godalek do numeru 206« Kubera Poznańskiego
PozMrf. rved^iefa dnu S wtt.ein a »M|g. • >
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Pierwsza zawiązki haninil 
i Kupiectwa Polskiego

na Górnym Śląsku.
Miasta górnośląskie są ogromnie słabą 

Stroną pod względem polskości. Handlu, ku- 
pieclwa i przemysłu polskiego prawie wcale 
niema. Wszystko niemal znajduje sę w rę
kach niemieckich i żydowskich. Wielka t> 
szkoda. lx) szerokie masy ludu polskiego, za
rabiające zwłaszcza w obwodzie praenivslowo- 
iabrvcznvm piękny grosz, mogłyby licznym 
polskim egzystencjom kupieckim zapewnić po
ważny hvt i istnienie. Z braku stanu średnie
go po miastach górnośląskich wynikają dla 
nas straty nie tylko pod względem gospodar
czo-zarobkowym, ale również pod względem 
ogólno spoleczno-narodowvm.

Ludność polska i w większej części miast 
górnośląskich jest liczebnie silniejsza od nie
mieckiej. Mimo to w radach i przedstawiciel
stwach miejskich nie mamy Polaków, z wy
jątkiem dwueh lub trzech m a t. gdz e mamy 
po jednym lub po dwueh radnych polskich, 
i to tylko dzięki wyjątkowo szczęśliwym oko
licznościom. Nawet w gminach wiejskich ma
my przcdstwieicli polskich bardzo niewielu. 
Wybory do Sejmu pruskiego, oparte na trzy
klasowym systemie wyborczym. nie odjKjwia- 
dają w swych wynikach ani w przybliżeniu 
liczbie ludności polskiej. Nie mamy przecież 
z Górnego Ślązka obecnie ani jednego posła 
Polaka w pruskiej Izbie poselskiej. Przed kil
ku laty Górny Śląsk wybrał do tejże łz!>v 
dwueh czv też trzech posłów polskich. A’e 
przeprowadzenie ich było możliwem tylko na 
podstawie zawartego naówezas kompromisu 
ze Śląskiem stronnictwem ccnlrowem. G,v 
przv następnych wyborach centrowcy odstąpili 
od kompromisu wyborczego z Polakami i po
łączyli się z hakalystyczno-liberalnym »rnisz- 
maszem« niemieckim, ludzkość polska na Gór
nym Śląsku pozoslaje od tego czasu bez ża
dnego przedstawiciela w pruskiej Izbie posel
skiej.

A wszystko po większej części dlatego, że 
po miastach górnośląskich nie mamy kupie- 
ctwa. p-zemrslu i rzemiosła polskiego, że nie 
posiadamy tam warstw średnich. Ten stan 
rzeczy odbija sie niekorzystnie w kierunku go
spodarczym, politycznym i narodowym. Jasną 
jest rzeczą, że niełslko czytelnie, towarzystwa 
i związki, ale i stosunki społeczne, jakie ¡ud 
miejski utrzymuje z miastami, wywierają na 
niego wplvw silnv i przyczyniają się w wyso
kim stopniu do ożywienia jego uczucia narodo
wego. W tych stosunkach mieści się ogromna 
siła wpływu. Niepodobna nie doceniaeh i'h 
cywilizacyjnego i kulturalnego znaczenia. 
Miasta wszędzie stanowią punkt oparcia dla 
podnoszenia oświaty i dob-obytu a. jak u nas 
w Poznnńskiem, i dla podnoszenia narodo
wości w ludzie.

. ' Tymczasem miasta górnośląskie także wy
wierają swe wpływy na lud, ale wpływy te 
przyczyniają się do zacierania w nim charak
teru narodowego i potęgują w niemałym sto- 
pniu lak zwaną dobrowolną germanizację.

Z tego wszystkiego zdawali sobie grunto
wnie sprawę ci działacze na Śląsku, którzy po
stanowili przystąpić do stworzenia przed kil
kunastu lalv najnowszego polskiego ruchu na
rodowego. Rozumieli oni dobrze, że ruchu na
rodowego stwarzać nie można dla samych t\l- 
ko wyborów, które choć rzeczą ogromnie są 
ważną, są tylko akcją przemijającą. Zdawali 
sobie dobrze sprawę z tego, że hasło narodowe 
wybierania posłów do Kola Polskiego przeni
knie szerokie masy ludowe, że stanie się ona 
czynnikiem przyciągającym i punktem onarcia 
dla stworzenia nowych podstaw, na którceh 
cale żvcic publiczne na Górnym Śląsku zaró
wno pod względem narodowo-pol tycznym 
jak i gospodarczo-zarobkowym wprowadzone 
będzie na nowe tory i zapewni polskości 
silniejszy rozmach i rozpęd. Wiedziano, że lud 
górnośląski łaknie powietrza polskiego naro
dowego i że. stwarzając jakąś formę dla ruchu 
polskiego, silą rzeczy zwolna ogarniać on bę
dzie także miasta i w nich zwolna, s,onn'owo 
wytwarzać bedzie mnsial podstawy dla osa
dzania w nich polskiej infebgencji j polskiego 
stanu średnego. zwłaszcza kuniectwa.

Przewidzenia le nie zawiodły też. bo w 
ślad za porlniesionem hasłem wybierania po
słów do Kola Polskiego mnożyć się zaczęły 
Gniazda Sokole, szerzyć i umacniać s I o- 
war zyszen i a młodzieży kupiec
kiej. w innych zaś towarzystwach zapanował 
całkiem nowy ruch i nowe życie. Kupcy nie
mieccy i żydowscy, którzy dotąd z obawy przed 
terrorem i bojkotem ze strony rozpanoszonego 
hakalyzmu na Śląsku bardzo często nie mieli 
odwagi polecać swych towarów w p sniach 
pohkieh zostawali odtąd coraz częściej do tego 
zmuszani. Lud w składach ich domagał się ob
sługi pohkiej i wprost dopom‘nal się. żeby przy 
ogłoszeniach uwzględniali także prasę polską, 
jeżeli ehcą utrzymać klijenlelę polska. Wielu 
kupców no takich miastach jak Katowice, Kró
lewską Hula, Bytom, Zabrze, Gliwice. Opole 
itp. angażowało coraz częściej persona! polski, 
bo chodziło o to. żebv sprzedający z kupującą 
kl ientelą rozmówić się mogli nictslko po nie
miecku, ale i po polsku. Młodzież kupiecka. 
Angażowana przeważnie z Poznańskiego lub 
Prus Królewslcch. miała znów własne stowa
rzyszenia. oprócz tego udzielała się leż w in
nych towarzystwach ludowych. Że w tveh 
(przeobrażających sie stosunkach mościło sic 
ogromnie wiele lej tak zwanej drobnej codzien- 
aej pracy, która nic mogła pozostać bez wpły
wu i znaezen:a dla całokształtu sprawy pol
skiej na Górnym Śląsku, — jasną jest rzeczą. 
• Jeszcze przed powstaniem ruchu narodo
wego iednym z najpicrwszych kupców polskich 
l>vl śp. Aleksander Lewandowski w Kato
wicach, którv umarł przed k:lku Iatv już w 
czasie wojennym. Pochodził on z Prus Kró
lewskich. a, osiadlszy yv Katowicach. dopro
wadził przedsiębiorstwo swe, obejmujące trzy 
Iliady, « miauwyucio lowaró« Iwnoaith.

iPirdefahy oraz evgnź { papierosów. do wie!*
IX™"*’**-" X’tanV i ceniony 1 szanowany 

livł nn całun Gńrnvm .»»*. u* ‘»epi-U
się how*em w mumeh swego przedsiętuór^M- 
ale brał udział w życiu piihl rznem Bvl przez 
szereg lat prezesem ra !v nadzorczej Ranku Lu
dowego w Katowicach, który w wielkiej mie
rze zawdzięcza jemu swoje Powstanie. Rozu
miał też dobrze, jak bardzo Górnemu Śląskowi 
potrzebą inlelgencji z wykształceń em wvż- 
szem. Więc też starał się o sprowadzenie ¡ej 
na Śląsk, i są tacv, którzy jemu zawdzięczają 
swe istnienie i powodzenie nn Górnem Śląsku. 
Pod kon cc życia. n‘cdocenianv należycie, za
angażowawszy sie w kupno wielki", parowej 
cegielni nod Katowicami, na którą nie mini po
trzebnych pieniędzy, stracił calv swój mają
tek. Ale len fakt nie zmniejsza wcale istotnych 
jego zasług około snrawy pubPeznej i kitpice- 
łwa polskiego na Górnym Śląsku, którego był 
nestorem.

Drugim poważnym kupcem bvl p. Juljan 
Piechowski, wlaś-icel składu żelaza w 
Gliwicach, rodem z Poznańskiego m Kuja
wach. Doprowadziwszy skład swój do bardzo 
pięknego rozwoiu. oddal go jednemu ze swych 
svnów. który obecnie znajduie sie w mundu
rze. Sam zaś przeniósł się do Poznan a i iest 
obecn;e dyrektorem hurtowego składu Żelazn 
pod firmą T. Krzyżanowski. Podczas pobytu 
swego na Górnym Śląsku szczerze i życzliwie 
zajmował s ę snrawą młodzieży kupieckiej. U- 
ezęszczal na zebrania towarzystw, a w gościn
nym domu państwa Piechowskich zgromadza
ła się niejednokrotnie na pogadanki wieczorne 
młodzież kupiecka, a obok niei także przedsta
wiciele <łueliow’eńslwa. inteligencji i prasy 
polskiej. Że w takich stosunkach mieściła sie 
ogromna siła wpływów, które robiły swoie w 
dziedzinie tej tak zwanej codziennej, drobnej 
pracy w kerunku szerzena Poczucia narodo
wego. nie może u!e®ać wątpliwości.

Z innveh poważnie'srech firm kupieckich 
zasługuje na uwagę p. Miehal Wolski, obe
cnie prezes śląskiego Prnw‘ncjonalncgo Komi
tetu Wyborczego, nrezes Soko’a i obywatel, któ
remu skrawa publiczna niedv nie była oboję
tna. B-*dnc antekarz°m. za’ożvl w Bvtony.il 
sk'ad towarów drPn®rvinvfh. a nieco później 
taką samą fil je w Zabrzu. Przedsiębiorstwa w 
obu nfeiseowoś- ach rnzwiiaia s’® znakomicie. 
Dalej jako poważniejsi sr^odzielni kupry 
wchodzą w rachubę pp.: Klonowski w 
G'iwicach. obecnie na wo*n:e. L e w a n d o w- 
ski w Bytomiu, Spychalski 1 Bolesław 
Wicherski w Opolu. Ten ostatni pry®z 
szereg lat praktykował jako ant”karz w róż
nych aptekach miast górnośląskich i osiadł w 
Ouolu. gdz'e iest właścicielem bardzo dobrze 
rozwTajaęej się drog®rii. P. Snvchal'ki iest 
już starszym kuneem i jednocześnie cz'nnk en» 
zar/ndu opolskiego Banku T.udowego. Wresz
cie wymienić należy np. Kowolika z. Pvs- 
k' w . jo lo» u go Górncdąz im ( »!•*• • ua 
wo ju» i W r ó h 1 e w s k : e g o w Toszku.

W klka lat po powstaniu ruchu narodo
wego założono w kitka miastach grónoś’as- 
kich. jak w Gliwicach, Zabrzu. Bytomiu i w 
Rybniku, towarzystwa s-eż.ywcze. tak zwane 
»konsumy«. Bvlv to spółki z osranczona no- 
reką i miały na celu snrz»dawan;e towarów 
tvlko swvm członkom. Twórca i inicjatorem 
tych snólek bvl wsnó’redak,or ówczesnego 
»Górnoślązaka«. p. Jan Kowalczyk. Przy
pomnieć należy, że na Górnym Ś^sku jest 
wiele podobnych niemieckich spółek. Akcja 
polska pod tvm jednak względem zawiodła i 
spó'ki po!sk’e upadły. Bvlo nrzv niej wiele do
brej woli i dobrych chncl. ale brak belo zawo
dowej znajomości rzeczy a przedewszvstk>em 
potrz°bnBgo kanitaln. żebv sprostać plemiec- 
k’cj konkurencji, popierane} przez niemieckich 
Kezny.-h potentatów finansowych na Górnym 
Śląsku.

Tak się przedstawiam pierwsze za wtorki 
handlu i kuniectwa polskiego na Górnym Ślą
sku w okresie pierwszych lat powstawania ru
chu narodowego. 7. ehw"!n itnadku. a raczej 
utraty samodzielność* nrenców tegoż ruchu, 
jak »Górnoślązaka«. »G’osu Śt?*kl°3o« j »Kur
iera Śląskiego« nod hm wzglądem snrawą na
szą nie tvlko nie nostaojla w nicr®m. ale zna
cznie się cofnęła. Przyszła potem do dziś trwą- 
jacą jeszcze woina i «tosunk’ co do te?o zmie
niły się jeszcze wiecei na n;ekorzyść polska.

I w dziedzmie tvch pierwszych zawiązków 
kuniectwa polskiego pokaz,tje s‘e. jak w’elką 
strata dla polskości na Górnem Śląsku bvl u- 
padek powvż®i wvm;enionvęh organów pra
sowych polskiego ruchu narodowego.

Otoczenie Lenina,
Gdy mówi sie o rządzie bolszewickim, wy

mienia s'ę prawie zawsze jedynie tvlko naz
wiska Lenina i Trockiego. Co najwyżej wspo
mina się czasem o niektórych ambasadorach 
lub, komisarza'h ludowych jak Joffe albo Lu- 
naczarskij, który jeszcze przed pól rokiem pę
dzi wraz z swą rodziną nędzny żywot w bie
dzie i nędzy, kędvś w zapadłym kącie Szwaj
carii. O innych zaś dostojnikach, ludziach u 
steru wielki h urzędów, uposażonych ogrom
ną władzą, alko się nie wie zupełnie, albo bar
dzo mało.

W rzeczywistość otoczenie leninowskie 
składa się z całej galerii tvpów, o których nie 
njozna powiedzieć, że są czvści, jak łza. Są to
w wielu wypadkach żywioły, które daw»rej 
równie wiernie lub niewiernie oddane bvly 
caralowi. jak obecnie bolszew’zmówi, byli a- 
genoi ochrany, agenci-prowokatorzy itp. typy, 
łowiące w mętnej wodzie rvbv.

Taki nn. generał B o n c z-B r u j e w i c z, 
doradca wojskowy bolszewików’, przed trzema 
laty należał do sztabu gen. Ru«kiego, zagorza
ły antysemita, a mimo to zaufany Trockiego, 
człowiek umiejący sie znakomicie dostosować 
do każdej sytuacji, dziś bolszewik, przedtem 
caros'awnv.

General Komisarow, bvly szef ochra
ny, postrach rewolucjonistów, za czasów rzą
dów Miłakowa oskarżony o zdradę stanu, zwró 
c l sie wreszcie do Lenina, który go przygar
nął do swego boku.

O d v n c e w. również generał, awantur
nik. zawikbany w wielka afere lapownicza, od
grywa wielka rolę w komisji wolskowei. na
leżał do delegacji zawrierajaćej pokoi z Uk»a- 
iną, oraz bvl przedstawicielem rządu Sowie
tów na uroczystościach pogrzebowych Mir- 
baeba.

Orlow, sekretarz i prawa ręka Proto- 
popowa, jest znanym denuncjantem i prowo
katorem. k!órv odsiadywał kozę za oszustwo. 
Lenin kazał eo wvnuścić na wolność.

P o s t n i k o w. b. oficer lejb-gwardj! car
skiej. w roku 1910 oskarżony o zdradę stanu 
5 na katorgę skazany, uwolniony przez rewo
lucje zjawił sję w Petersburgu, gdzie założył 
Partie „«ocial-nniw^rsalistów". Lenin ceni eo 
bardzo i pozwala mu na nieograniczony do
stęp do s:ebie. czem kilku ludzi tylko może się 
poszczycić.

O R a d k u-S o b e 1 s o p i e społeczeństwo 
polskie jest dostatecznie po’nformowane. Le
nin go nie cierpi, ale tak go się boi, że nie od
dala go.

Lipiński, za czasów carskich znany 
by! jako w’Iaścic*el domu grv; od kilku, mie
sięcy jest komisarzem ludowym do spraw fi
nansowych.

Książe Andronikow należy do bolsze
wickiej „arystokracji", był przyjaćelem Ras- 
put na, przedstawiony temuż przez panią Wv- 
rubową, najzaufańszą przyjaciółkę carvcv; 
przed wojna wycierał przedpokoje wszystkich 
ministrów. Gotów zawsze byl do wszelkich u- 
sług i posług, to zdobywał informacje w waż
nych sprawach handlowych, to w pobtycz- 
nvch lub dyplomatycznych, a jako zaufaniec 
Rasputina mógł uchodzić za potęgę. Androni
kow bvł w ścisłych stosunkach z Suchomli- 
nowem, któremu nawet towarzyszył w podró
żach inspekcyjnych. Po zamordowaniu Raspu
tina znikł z widowni i wypłynął w czasie re
wolucji bolszewickiej, której obecnie służy, jak 
dawniej caratowi. Wtrąca się tak do handlo
wych spraw, jak i do politycznych, tak jakby 
byl connjmniej komisarzem ludowym. Umie

. , ------ ,------ zasekwestrowane klejnoty ..uratować" dla wla-
szeniu wiadomości o zajściach rozpoczął ukla- ścicieli, przeszkodzić wywłaszczeniu domów I 
dt s przedsUwiciebuuł rządu »owjclów posiadłości ziemskich, przygotowuje przedzią*

Anglja grozi odotem 
bolszewikom.

Amsterdam, 5. IX. B uro Reutera do
nosi: Z powodu postępowania bolszewików wo
bec angielskich poddanych w Petersburgu rząd 
przedsięweżmie silne zarządzenia. Reuter 
przedstawia wydarzenia w Petersburgu w spo
sób następujący: W sobotę wlargnąlo wojsko 
bolszewickie do gmachu poselstwa angielskie
go. Attache marynarki, kap tan Crom e oparł 
się j zabił trzech żołnierzy. On sam został za
biły a ciało jego zniekształcone. Zakazano na
wet modły odprawiać za n ego. Gmach splą
drowano i zniszczono wszystkie papiery. W 
I.ondvnie istnieje obawa, że i poselstwu fran
cuskiemu grozi podobny napad. Papiery fran
cuskie przen esiono na bezpieczne miejsce. 
Rząd angielski spodziewał się tych gwałtów. 
Już 5. sierpnia rząd sowietów nie dotrzymał 
przyrzeczeń, lecz naruszył międzynarodowe 
zwyczaje. Aresztowano członków angielskich 1 
francuskich konsulatów w Moskwie. Mimo żc 
osobistości oficjalne przeważnie puszczone zo
stały na wolność wskutek interwenci} posłów 
neutralnych, zda je się, że szereg obywateli 
państw snrzymierzonych jeszcze trzymano w 
areszcie. Rząd angielski natychmiast po oglo-

nowem 1 zaproponował pozwolenie na wyjazd 
obu poselstw oraz wypuszczenie poddanych 
francuskich i angielskich z więzienia, w za- 
niuin is bolszewików znajdujących się w Lou- 
,ivn e. G.o do warunków w zasadz ę nastąpiła 
zgoda. Bolszewicy żądali wypuszczenia żołnie
rzy rosyjskich znajdujących się jeszcze we 
branej' jako warunku wypuszczenia cvwilis- 
f»w z Rosji. Rząd francuski zgodz i się na to. 
Wszvsrv żołnierze, którzy chc;elihvl wrócić to 
Rosji, mieli otrzymać paszporty. Rząd angiel
ski zaproponował nawet I. tw.nowowk al>v 25 
Rosjan według jego wylwru wróciło do Ros,i, 
bez zaczekania na formalne układy. Ze wzglę
du jednak na zamach sobotni, są konictz.ic 
sjinn zarządzenia.

Otrzymaliśmy zapewnienie, że uezvn’ono 
zamach na poselstwo angiel k ę w Petersbur
gu, że wszystko, co w budynku tvm się znaj
dowało zrabowano i zniszczono, że zamordo
wano kapitana Gromie, zamierzającego sie 
bronić i zwlok: jego okaleczono w sposób iście 
barbarzyński. Żądam«, na|vcbm astowej reno
wacji oraz ukarania wszystkich za to odpowie
dzialnych osób i tvch w»zvstk’ch. którzy wmie
szani <a w tę okropną zbrodn ę. Jeśliby rząd 
sowietów n:e dal nam zunełneno zadośćuezv- 
n’enia. jeśliby w dalszym ciągu gwałcono pod
danych angielskich, wówczas pociągnie rząd 
królewski członków rządu sowietów o'ob’śc;e 
do odpow'ed7ialnośei i poczyni wszystkie kro- 
k:, aby rządy wszystkich krajów kulturalnych 
uznały Ich za bandów. bv n:e mogli się schro
nić w żadnym zekclku. Zostaliście powiado
mieni nrzcz n. T. twipowa. że rząd kró’»wski 
skłaniał sm do tego. abv uczynić wszystko w 
ce’u nmożliwietra netvebmlą«tnwego powrotu 
oficjalnych prz®dstawic’e’i Anglr przy rosyj
skim rzędzie sowietów. Rzed kró’ewski gwa
rantuje. że z ehwl’n. gdv urz*dn?ev anielscy 
onnsz'za granicę fln’andzko-rosvjska. I itw'- 
now j wszyscy ez’orkow‘e jego personalu o- 
trzymnia dozwolenie do natychmiastowego po- 
wro'n do Rosji.

Dowiadujmy si® jeszerę, nowiadn Reuter, 
że 29. ogjczono rozporzedzenie. nakazumee 
aresztowanie wszy'lk’ch francuskich i aneml- 
sk'ch poddaps-ch od 18 do 40 lat. i że areszto
wano ang^lski-t, urzędo:V'w pod zgn^tem. 
jak"’"’ wzięli udział w spisku przeciw rządowi 
sowjclów.

łv rezerwowane w pociągach, umie spowodo
wać wznowienie procesów dla zasądzony,lt. 
umie postarać się o przepustki na podróże ;>c 
całej Rosji — jednem słowem, jest człowiekiem 
do wszystkiego.

Ważną rolę odgrywają bracią Doliwo- 
Dobrowolscy. Jeden z nich In I urzędni- 
k cm carskim, drugi dziennikarzem, a przed
tem oficerem marynarki i sprawozdawcą ma
rynarskim »Nawoje Wremieni*. Dziś jest do
radca bolszewików wr sprawach marynarki.

Ko ho ze w, dawniejszy profesor gimna
zjalny w Rvdze. dostarczał ochranie raportów 
o nauczycielach gimnazjalnych i uczniach; 
czynny jako prowokator, pochwycony został 
na gorącym uczynku. gdv jednego z kolegów 
sprowokować cliciał, za co publicznie został 
spoH®zkowanv.

N i k o 1 s k i j. którv zaimowmt dawniej wy . 
sok:e stanowisko w ochranie, a w ,912 r. zdy
misjonowany zos,a, za przewinienia moralne 
— mimo wielkich zas’ug dla ochrany — jest 
dziś wysokim urzędnik em policyjnym.

2 naszych czasopism.
— »Zdrój«, dwutygodnik poświęcony sztuce ł 

kulturze umysłowej, zawiera w zeszycie 5 na 
wrzesień: J Hulewicza »Białe cienie«. SI. Przy
byszewskiego »Eksnresjonizm. Słowacki . « Ml- 
rinma llumrczcnie Keats'a »Oda do greckie} ur
ny«. Wae. Berenta »Opowieść ryba,'a«. Claude's 
Perrćre‘a »Szósty zmysł« w tłum Jad. Przyby
szewskiej Michała Sobeskiego: Na marginesie Doi 
Kiszota, Pcego. w tlnm Wyrzykowskiego: Zagła
da domu Usheriów. Kazimierza Jaworskiego dwa 
poemaciki prozą p. n. >Na wiejskim cmentarzu 
Powrót« Kr Rawilv - Gawrońskiego: Taras Szew- 
czenko i Potacy. Miscellanea. Z rycin zdobią nu
mer drzeworyty Wronieckiego, J. Hulewicza. Swl 
narskiego. Że zb'oru Fr. Pfenrferta »Rysunek« 
Arcbipenki »Chrzciciel« G Minne'go i »Rysunek* 
Eli Nadelman. W całości numeru strona literackr 
znacznie przewyższa wartościowo strunę malar
ską.

— »Bluszcz« nr. 33—31. na dzień 17. i 2, siei* 
pnia br. zawiera treść następującą: Jutja Kisie
lewska (J. Oksza) »Chelmszczvzna« ciąg dalszy 
bist, rozprawy, zawierający opis męczeństwa bt. 
Józefata Kuncewicza. Dr. Wt. Cbodecki »Małżeń
stwo i wcina« kitka uwag aktualnych podkreśla
jących szczególniej miłość, jako podstaw® normal
nego związku, a moralność mtoiD^ży meskiei inko 
fundament szczęśliwe' przyszłości narodu W I- 
dzikowska »Ochrona Kobiet« informuje «i działal
ności lego towarzystwa uwypuklając tego zasługi, 
szczególniej nn petn etvki ogólnej i hygjenv. br. 
Brzeziński »Zasadnicza reforma wykształcenia 
muzycznego« zakończenie nader ciekawych i ory
ginalnych projektów, autor radzi rozpocząć w tym 
kirunku od wydania podręczników odpowiednich 
dla nauczycieli muzyki. Zbigniew Topór »Z listów 
do Bluszczu« kreśli wrażenia z Poznania w mie
siącu czerwmi i tipeu. Leon Paczewski »O Teatr 
I.udcwv« ciąg dalszy rozprawy, zawierający wska 
zówki porównawcze z bert'Askiem »Freie Volks
bühne«. Teatr popularny na Pradze iest notatką 
recenzyjna o przedstawicnem tamże Żuławskiego 
»Eres i Psvche«. Dział powieściowy daje ciąg dal
szy Różewicza dramatu p. n. »Chór pietg rymów* 
i powieści »Spętani« Leonii Grabskiej, nowele Z 
Baszakówny p n. »Zwierciadło« i Z. Wojnarow
skiej wiersz: »Razem«. Dodatek zawiera Konstan
tego Lana »Z niedawnej przeszłości« Wik’ora 
Margueritt'a »Róża na ruinach«. — Oprócz tecei mieści pismo jeszcze kronikę działalności kobie- 

i cej. Ogłoszenia. Wzoty ubiorów. Przepisy ku
chenne. »Nasza pogawędkę« i Odpowiedzi.

— »Odbudowy Kraju«, miesięcznika poświęć» 
nego sprawom gospodarstwa »środowego pod re
dakcją Leona Wlać staw- Bie '
zeszyt podwójny za ru lipiec i sierpień fur 7—8). 
Na czoło wvsuwa się obszerny artykuł prof. Ada
ma Krzyżanowskiego o »Skutkach drozvznv« s’a- 
ncwiący zakończenie szeregu szkiców tegoż auto
ra o drożvźnie wojennej Red. L. W Bcigele;<®n 
pisze o wielkiej i średniej włcsności zlcms'dcj 
wobec reform agrarnych, a p. Wincenty Trzebiń
ski przedstawia warunki aprowizacji i cenv żyw
ności w Królestwie Polskiem od początku wojny 
cbecrci. Prcf. Antoni Peretiatkcwiez w urlvk’-tj 
»Socjctogja wojny« omawia najnowszą książkę 
prof. Krzyżanowskiego Trzy dalsze prace poświę
cone są sprawom przemysłowym, a mianowicie 
inż Józef Dubieński pisze o specjalizacji i podziale 
pracy w wielkich przedsiębiorstwach, inż Stani
sław Bieńkowski omawia mechaniczną fabrykację 
obuwia, a p. Marja Dudrewiczowa przedstawia 
obecną organizację przemysłu kobiecego

Obszerny przegląd gospodarczy, dział spra
wozdawczy i kronika wielostronnie oświeMają sto
sunki gospodarcze w Królestwie Polskiem , w 
Galicji. Począwszy od września br. »Odbudowy 
Kra’u« prócz zwykłego działu redakcyjnego bodz"»e 
zawierała osobną cześć urzędową, w <‘órej za
mieszczone będą sprawozdania, okólniki, rozro- 
rzr-.enia i tym podobne pisma, pochodzące z Ce» 
tran gospodarczej odbudowy Galicji i ’pstytuct! 
pokrewnych. Będą to cenne źródła do poznani« 
obecnego stanu odbudowy.

Prenumerata »Odbudowy Kraju« wynosi 30 lv 
roeznie. półrocznie ,5 K, numery okazowe przesy
ła się na żądanie bezpłatnie. Adr:s Re:’akcji i Ad- 
ministraeü Kraków, ul. Krowoderska 2R

— »Głcsy z nad Odry«, pisma perjodęcznego 
wydawanego przez >Tow. Oświaty na Stn-ku Pr., 
św. Jacka* pojawi, się zeszyt 2 i 3. zawiei a’ccy 
arivktjtiki z dziedziny religiinei. społecznej. c'wi> 
towej; da,ej nowe,ki. anegdotki i wiersze różn». 
Sprawy Towarzystw i wskazówki dla tychże r ¡sei» 
ko to ludowe redagowane iest umir:"tni®. -zciniu 
jąco, doskonale zas'osowane do upodobań ludu. » 
przenika je duch katolicki, gorące umiłowani«, 
wspóln®’ polskiej Ojczyzny, a dzielnicy M-iskiei w 
szczególności, przyiem izczerv. prawdziwy denu- 
krabzm. »Glcsv z nnd Cury« podają też nekrologi 
wybitnieiszych działaczy śląskich z odno nerri od
bitkami fotografii Pismo wychodzi w Opitu Ceną 
egzemplarza pojedynczego, zawierającego siion 4i> 
niniejszej ósemki, wynosi 50 fen.

Wiadomości z dalszych stron*
— • Aresztowanie członka ochrany. W drodze 

powrotnej z Rosji do Królestwa aresztowano 30- 
letniego Ryszarda Kaczyńskiego, który należał do 
»ochrany«; w Krakowie, zajęty jako zecer w dru
karni Anczyea denuncjowal jeszcze przed woiną 
»strzelców«, pochodzących z Królestwa. Z w,bu 
chem wojny wstąpił ido legionów, jako sanita
riusz. Podczas walk bardzo zręcznie dał się w..;ąć 
do niewoli rosyjskiej. Przebywa, w Witebsku i 
Wielkich Lukach. Od ochrany rosyjskiej pobierał 
stalą płacę i byt w dziennikach swego czasu na 
liście członków »ochrany*.I > s 
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: Modele wiedeńsko i bsrlińskio :
* We własnem atelier wvk< nane—od nai- «
X skromniejszych do nai* ylworniejszych X
• _ «,
«, ------------------ . Specjalność: ----------------- - •

* Wiedeńskie kapelusze pilśniowe £
X Kapelusze futrzane •
X w znanej dobroci ma zawsze w na większym wy norze na składzie *

* kapeluszy damskich Ludwig i

X ulica Szkolna nr. 9. a 43-11 <
* X

Nitragina jest najtańszym i najwygo
dniejszym nawozem azotowym. 

Butelka hektarowa mk. 12 50 
.. morgowa „ 3 40P. LUDW8KÂ KOC

2 teatru warszawskiego >¿«8« 
udziela wszystkich faócv sren:cznvch. baletowych 
i wyucza w króli« m czas e młode panienki od la» 13 
do 18 Zgłoszenia od g. 10 do I do ont. orzyimu.e

Stefila Mikofaiczflkównn,
POZNAN, vi. Piekary nr. 17APOLLO“.
|njllH.tin.U>UHUtHmmiHmil?l|tl»r"'o|nnin«||u||»Hn"|Oni|nooi(;inmH|i»»imtlHlll<«iH!ltl

Poznań, ul Ogrodowa II. Tel. 1237,
Skrzynka pocztowa 419.

"4141 Ronrczem wta rs Kró'e«’ vo Pol«ke:
E/ndjłrwt Koln, w W» r « r »wir,

B» ó.l-e-e: Syndykat Hoir., we Lwowie.

Większą ilość pierwszorzędnych, ory- 
gina'nvch. jeverlandzkich (pochodzenia 

holenderskiego) i oldenburskich

1 O A T V CO ZAGOTOWANIA NA i F I F ! 

4 H W M 00 KOMPLET MAREK 25. « 1
Słoje do owocow, jaiz>n i mięsa z wekiem i £tnj

1(,___  *'• ", I 1 ■/. 2 Itr. “

wszkie irk. l.tiU 180 2 — 2 20
Pinokio im. 2. - 2 iO 2.40 2 GO 2 75

Snszaiki metalowe szt. mk. 3. wóziki dzfedęce i ciężą rrwe 
ló'ka me’alowe z ang. maieracem drążki żółte do firanek, każ
dej długości, kottv, mece, szczotki, sorzęly domowe i kuth erre.

zabawki w wielkim wvborze poleca: o 43ii

¿I. KOSZEWSKI, Pozasn, ni. Etowa 3.

(najcięższych wezermarskichf wysoko szła- 
chelnvch i mocno kościstych. zapisanych 
w księgach rodowodowych wystaw ona

Mi ¿A—XV f U < o.

/. Kopliński n4:,57
Na „Białe? Sali“ ponad Kawiarnia francuską, 

wejście z td Podoótnei 10 
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SIEDZIBA PRAWDZIWEJ SZTUKI

Robert Romarti
elegancki humorysta i przyjemny gawędziarz

w moich oborach w Poznaniu W. 3, 
ul. Kolejowa nr. 57, na sprzedaż.

Handel bydła rozpłodowego,
Pomú W. 3, nî. Kolejowa nr. 57

Nr. telefonu 3642.
= w Poznaniu, ul. św. Marcina 69.

j otworzył wielka wystawę
obrazów starego malarstwa.

i Wystawiono wielką ilość obrazów weikich msbzów, me wyłączając
; nazwisk jak Artóiea del Sarto. Ribera. Ruben-s i Van Dvck.

Dalej są reprezentowani dziełami znak<>mifemi: Lambert Lomoart. 
i Van Ralen Pieter Van Av<>nt. Pieter Cłaesz. jortilh Levsler. Els-
i heimer, Salwator Rosa. Domen. Tieooio. Largillióre i wielu innych.

Zwiedzenie wyjstawy bezpłatna
i nie obowiązuje do kupna. n4378
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Sprzedaż biletów i ceny: patrz slupy !

Towarzystwo Akcyjne 
w Poznaniu^ u!. Wiktorii nr. 2.

pośredniczy przy kupnie i sprzedaży 
maiąłków ziemskich, udziela finan
sowej pomocy przy transakcjach kupna 
i przy reoułacjach hipotecznych, 
przyjmuje depozyta i drobne oszczę- 
ności na warunkach dla deponentów 

korzystnych.
Kapitał własny Banka wynosi okol 7 mil jonów marek 

Przesyłki pocztowo adresować należy tylko:

Ziemski - Po sen.
Pocztowe konto oeekowa Nr. telefonu 3618.

Wrocław-Kreslan ar 7531. nlGOO

urządzono przez E. Simona w Poznani«, aiuad mt.zykalji,

1. Fri-aeman« — kwintet.
2. Pianista Georg Fertrwm.

7 3. Wieczór •■ieini E. H. Lissmann.
4. Dr, Ludwik Wullmer.
5. Paul KnOofer.
6. Scheabel — Fisnch — Recker — Trio.
7. Pi.mi.ta Claudio Arran.Weri-mwia Pnettehep (pieśni aa lutnie).
9. lłwwvk Uahl.

13. L,a Ariet de Padiłla.
11. M>niy«a fiysrtaa (irolii»).
12. Friede Kwael-H«da-io.
13. Fele«1 v«n «*eincarł«er. n 4360
14. Franie van Yeissey.

Aboswaaot do wyboiu 6. 6. 8 9. JO. 11. 13 1 14 m«ek. 
i’rneramv durni" w «Itł. miizrkahi E. Simona, o’. Wilhelm II.

i płacę na i wyższe ceny n :

KAI 1 C K i «, UŁ Balińska 5. I. p I % A-5» IL. a «J ■ — Telefonu nr. 5201.
Pomiędzy poda 9-10. przed potndo'ern i 2—4. po potad -m.b>cxn®śćl Bacatnośe!

owa Polecam »

Samouczki Reussnera
PóJręosfc ki nath»tk«rdzo prędkiego a glista»netiO 
tiftYicztwia ną |fzvków ohcTob hex pa iczToicla x wymowra.

Samouczek polsko-irwnieekt (dła palaka) kurs I. 6,—mk.
palahfeh kaoitzii-* rsf,'» da wy^oæyeaania na I i II 
bipsteki na maiątki e:ei»«»i« w Księstwie Po?iiHÓ«l¡iera, Pro 
ssch Zaclioin-ch i ni Sianka na dłuższy przeciąg 
ora»« niewjjtpwic-tlciar««, pod Oogad . wirank.

F. Thvniks, «rtl. HiiiaÄ.?.?":
wszulicich fasonów, 

nowryoh i używanych,
poleoa 1 «

. â, Frit^SÎ, 's'T?aï 8ÍÍ3ZÚ4 

Cuestrira- Altstadt.

Łóżka wsśfiielane 
F/jika żcilgz. od 2H.— mk.

Wóziki dziecięce 
i sportowe

jeszcze wielki wybór 
i.-miiti msta . . .1.36 
I,»mtiki kociiennei stołowe

Aparaty do zapra
wiania z. termo

metrem 28.— 
Szkła do konserw

z gumką
wąskie lf :l. 1 Pr

1 83 2 C5. 2 20

» « francuski „ I 6.—mk.
»' « m „ II. 12,— mk
». .» angfołski „ „ |. 4,-mk.
»» ». »* „ i, II. 8.—— mk
« n rosyjski „ „ l. 6,—mk.
« u « „ « II- 8, - mk
•. .. elementarz 3,— mk.

Słownik nismieeko-iKtei i poisko-niemiecki
(662 strony jeden z nsdeoszyoh słownitów kieszonko«ruh 3 50 mk.
Lummigm światy iorysy wielkich ludzi

samouków nnjsławn:ei«zi-ch z 16 ilnslraoiam- 3 — wik
Powyższe dzielą polecam i wysyłam na żądanie odwrotna pocztą

Bogdan Chrzanowską
ksęgaruia Poznań, św. Marcin 70 — Tel. 1311

i moim nortretenj. 
„Szczęściem każrfeco“
rest znaleźć pewny środek, aby 
włosy siwe nsięgły swoi daw- 
niejszv naturalny kolor.

mioSynt!M
lest najnowszy naj«bttiecz« 
nieisiKw. rzetelny i nieszfe«-. 
sii* w»y środfeh który pod gwa
rancja nolei-am.

Żadua farba żaden regie- 
aerstor.

^“SSBEEES

Wincowanie 
i przeróbki
wszelkiej parders »y 
męskiej nodłoz natnow- 

szego kropi, wykonuje

lyi.Coiw isp«
uhea Biswrar-itai I

Sktód iibiań ct wilnyot), ro.io 
durów, sukna, nodsztweż 

i jelwabi. n88¡9 
Wszelkie nrzvborv wojskowe

Obrazy - Dywany - Kilimy 
Pomosty osrskis - Bronzy 

i bałty ¡apońskio - - Stare srebra 
Kepry - - Fortepiany ■ ■ Meble 

Antyki wszelkiego rodzajn.
Sprzedaż -- Zakup -- Wymiana

K. Andrzejewski
Ul. Berlińska 20. Wysoki parter

ponad łirmą K. Gregar i Są. n4250

Dla zamiejscowych 7.50 mk. 
franka przez zaliczkę ¡locztową. 

Rinna.
iraad Foiik«? meigiiiś pouttas
A. łłt*ban«wicz, Poznań

Parfuiticrja „URBANOL“
n. Wiktoni 12. 8

Szkoła s czesaniu pań
Wstęp każdego czasu.

Kurs 4—6 tygodni. Artysty- 
cznn tv\ knt nr»r knsr w vz,h.

RZ«?r. 8', ’ » 7a DT.
1.V0 2 15 2 40 2.C5

Emalja
Deski do p’ aaia . . 3 50 

Kolty do prania 
Młynkidonstóniakawy G. - 

Sita do mąki
Fit-żanki, taleize 
cteiwisy do kawy . 11.— 
Garnitury do pn,nia

i ktiehni
Szkła n4094

Wagi kactienno
Pończoszki żarowe . I.—
Deski na krtzest»

1.80
Meble ogrodowo
Ti oi nogi....................
Torbr na targ 
Butelki Thermos . . 7.60 
Kwirle i łyżki

Siekiery kuchenne 
Szczotki do szorowania 
i rozmaite przedmioty 

koszykatskie

Piece kuchenne

Zakwaszone
liśeie od cukrówki

Kupuję na naticbm i hóżn. dostawę 
Emit Fabian, Bydgoszcz 

bnit handel nrodnkt rząd, nlóąf

A poleca 16 kU
/¡^ pokoje gustownie urządzone po cenach przystępnych, W 
W « utrzymaniem lab licz, na czas krótszy lob dłuższy.

Dobra polska kuchnia. Łazienki' w domu. — V 
Lift — Telefon.

S. WĘCLEWSKA, BerRn W.
Jagcrstr. 13. Telefon: Centrum 11772.

Kiwiecka szkoła prywatna PRB ISS A
w Poxnanlu, ul. Rycerska 29, nar. ul. Ludwiki 

Założona 1893 Telefonu nr. 2699.
No«e knrsv roznoczynają się 3, października.

Kursy kwartalne, półroczne i roczne. Nauka 
gruntowna i praktyczna. Tygodn. 33 lekcji 
obowiązkowych. - Książkowcśó rolnicza. —/ 

Praktyczno kursy uzupełniające.
Obszerne trrosoekty ns źadan e n38ol

poszukuje
sHuetcgapja1*

Plac Wilbelmowski 14.a
ncins

¿à«:- zKryzanow i eoflozja Rowecka
Poznań, u!. Wiktorji 17. II. ptr.

(Przystanek kolei elektrycznej tuż przed domem j

___ piszącą biegle na ma- ŸJ
¡FU Ï*1 szyn*e P° niembeku jl 

" # * 1 1 po polsku, o ile mii- |J

żności sat-odz^, za wys. wynagr., jednocześnie j»
samodzielną książkową I I|

obznęjmioną z książkowością Rolnika przyjfftiè a|
“2 Rolnik w Środzie^”..1;.?’ “!

Pedagogium w POZNANIU XSX
Sexta — Prt ma. — Egzaminy nagłe dla żołnierzy. 

(W każdym miesiąc« lic’no rezultaty). Prosoekły tlustr. 
dtiiino. — Pensjonat dla uczni."— Sekretariat przy «I. 
Wittelsbaeha 8, od I. pażdz. przy ni. 'Wilheiroowskiej 25. 
Godziny przyięifi dyrektora: od 12—1 przy ul. Berlóskiej 4. 
od 6—6 przy ulicy 'Vittelsbacha 3. Tcletón 1951. 03333 

Dla pan osobna kursy abiturjenckie.

szczotki do szorowania ręczne i na kij 
Szczotki do zamiatania pokoi i ulic

potsoa li tylko w doborowym materjale «2264
ii. Koinaił Murawski, Gostyń, fabryka szczotek.

f i'îÿi- - f
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